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Przesilenie wo Francyi. 


Lwów 14 czerwca. 

Wszystkie dzienniki zgodnie stwierdza- 
ją, iż zajścia niedzielne w Paryżu były tylko 
pretekstem, a nie powodem uchwalenia gabi- 
netowi p. Dnpuy wotnm nieufności. Nie mia- 
łoby to sensu — powiadają — aby dla tego, 
że kilku posłów policya poturbowała, izba 
deputowanych wypowiadała gabinetowi za- 
ufanie, boć przecież, gdy tydzień przedtem 
prezydenta republiki znieważono, Dupuycwi 
nawet cięższego wyrzutu w izbie nie uczy- 
niono, a trudno przecież przypuszczać, aby 
parlament francuski wyżej cenił całość skóry 
tego, lub owego posła, aniżeli bezpieczeństwo 
głowy państwa. 

Paryski korespondent Berl. Tageblattu 
podnosi, że Dupuya obaliła ta sama lewica, 
z którą od kilku tygodni zdawało się, że po- 
spolu kroczy. Zdeterminowani republikanie 
nie dowierzali mu pomimo tej zmiany fron- 
tu, i chcieli ośwobodzić od niego  Loubeta. 

Potworny rozwój w niedzielę sił woj- 
akowych, co popularność Loubeta na szwank 
naraziło, a zaburzeniom nie zapobiegło, wy- 
dał się snać lewicy gorszym , niż to, że ty- 
dzień poprzód żadnych środków bezpieczeń- 
stwa w Auteuil nie zarządzono. Rozprawa 
w izbie, która się skończyła upadkiem Du- 
puya, była dość konfuzyjną. Brali w niej 
udział, oprócz Dupnya, aami tylko radykali 
i socyaliści. Nowy gabinet musi przeto być 
z łona stanowczej lewicy (więc radykałów) 
utworzony. 

Zwracamy uwagę na wyrazy: „chcieli 
Loubetą uwolnić od Dupuya*. Korespondent 
Berliner Tageblatiu był pierwszym, który, i to 
szczegółowo, z powodami, zapowiedział za- 
chwianie Dupnya — więc zna on widocznie 
aytuacyę gruntownie i nie na wiatr przeto 
użył powyższych wyrazów. Pokazujewię więt 
z tego, że liga republikańska juź i Lioubeto- 
wi mie całkiem ufa; zdawało się jej, że Du- 
puy zdoła go przerobić. Jakoż półurzędowa 
„Ajencya Havasa* donosi, że rozmowa Lou- 
beta z uotępującymi ministrami była arcy- 
serdeczna ; dziękował im jak najgoręcej za 
ich pracę i oświadczył, że najmilszą © nich 
pamięć zachowa; Dupuy i jego koledzy od- 
nieśli bardzo dobre wrażenie z tej rozmowy. 
Więc z umysłu fałsz rozpuszczono, jakoby 
rozmowa Loubeta z ministrami tylko pięć 
minut trwała. 

Wedle telegramów paryskich sądzono, 
że okutkiem rezolucyi Izby posłów nowy ga- 
binet będzie z radykałów złożony, a więc 
Brisson i Bourgeois otrzymają misyę utwo- 
rzenia nowego gabinetu. Myśmy już w nie- 
dzięlę i wozoraj wspomnieli o Poincąrem, 
Część umiarkowanych republikanów przema- 
wiała za Poincarem, albo za Constansem, któ- 
ry żelazną ręką swcją zgruchotał Bonulange- 
ra. Co do przyszłego gabinetu wynaleziono 
formułę, że poniedziałkowa uchwała Izby nie 
może wpływać na skład nowego ministeryum, 
gabinet Dupuya nie potknął się bowiem o 
żadną sprawę zasadniczą, któraby za pewny 
wątek do kombinacyj służyć mogła. 

Socyaliści w niedzielę na Longchamps i 


w Paryżu używali sobie jak wypuszczona z 
galer banda rozbójników, i jeszcze w ponie- 
działek chełpili się w Izbie, że to oni są o- 
brońcami republiki, Okoliczności te musiały 
przemówić i do roznmu nieobłąkanych ży- 
wiołów ligi, i dlatego Loubet — zapewne w 
porozumieniu z prezydentami Izby posłów i 
senatu, których wedle zwyczaju po dymisyi 
gabinetu zaprosił na naradę — powołał Poin- 
carego, jako kandydata umiarkowanych re- 
publikanów, aby mu poruczyć utworzenie 
nowego gabinetu. Poincare porozumiewa się 
z grupami republhkańskiemi, i jak słychać, 
przyjmie tę misyę. 

Wszelako, choćby gabinet Poincarego, 
albo jaki inny umiarkowany przyszedł do 
skutku, to zawsze pozostanie jeszcze pytanie: 
ce dalej? Socyaliści i radykali mniemają się 
zwycięzcami — nie zechcą więc zejść do roli 
na bok zepchniętych. Żydowizm podnosi na- 
wet kandydaturę senatora Trarieux, a więc 
arcydreyfusisty na godność ministra- prezy- 
denta... 


Zajścia w Paryżu. 


Lwów 14 czerwca. 

Doroczne wyścigi konne w Longchamps 
nie zaznaczają się nadzwyczajnemi wypad- 
kami. Mniejsze lub większe niezadowolenie 
tłumów zależnem jest od tego, czy koń fran- 
cuski czy angielski;weźmie „grand prix“ wy- 
noszącą 200.000 franków. Tym razem wyścigi 
w Longchamps miały znaczenie polityczne 
a to z powodu zajść, jakie tydzień temu zda- 
rzyły się w Auteuil. Rzecz charakterysty- 
czna, że aocyaliści narzncili się tym razem 
Francyi na głównych stróżów i obrońców 
istniejącego porządku rzeczy, że oni właśnie 
zainicyowali kontrdemonstracyą na cześć re- 


dziwych przyjaciół republikańskich urządzeń 
w państwie. Przez cały tydzień mobilizowały 
kluby socyalistyczne masy robotnicze, aby 
stawiły się w okolicy placu wyścigowego i 
demonstrowały na cześć Loubeta i obecnego 
gabinetu, w sobotę wieczorem rozdano mię- 
dzy nie przeszło 30.000 rozet czerwonych ja- 
ko socyalistyczne odznaki. Także kluby re- 
publikańskie poszły za ich przykładem, nato- 
miast rojaliści, bonapartyści i ultranarodowcy 
barwy Dórouleda wzywali swych zwolenni- 
ków do abstynencyi. 

Zaprojektowana przez socyalistów owa- 
cya dla prezydenta rzeczypospolitej, udała 
się, czy atoli na dobre wyjdzie Francyi nie- 
naturalny chwilowy sojusz rządu z socyali- 
stami — to rzecz inna. 

O wyścigach niedzielnych i przedsię: 
wziętych przez rząd „środkach ostrożności“ 
piszą nam z Paryża pod d, 11 bm.: 
Dzisiejszy dzień wielkich wyścigów był 
jednym z najpiękniejszych dni letnich. Nad 
metropolią Francyi, a jak niektórzy twierdzą, 
nad stolicą pod pewnym względem całego 
nawet świata--rozpostarło się błękitne niebo 
bez żadnej chmurki. Nie ma upału, bo świe- 
ży powiew wschodniego wiatru chłodzi skwar 
promieni słonecznych. W takich warunkach 
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byłaby ludność Paryża z największą uciechą 
opuszczała mury swego miasta, a biegła do 
Lasku Bulońskiego, gdzie na słynnym torze 
Longchamps na wielkiej międzynarodowej 
uroczystości sportowego świata, miał się ro- 
zegrać „najważniejszy wypadek“ t. j. gonitwy 
o „grand prix de Faris*, wynoszącą 200.000 
franków—gdyby nie takt jeden, który na ra- 
dość tłumów rzucał cień pewien. 


Tam, gdzie te tłumy zwykle same mię- 
dzy sobą porządek utrzymywały, na ten dzień 
rozstawicno niezwykle silne oddziały wojsk 
i policyi, a to wszystko na to, aby przeszko- 
dzić zapowiedzianym naprzód zaburzeniem 
na uroczystości. Lonchamps znalazło się na- 
gle w położeniu miasta oblężonego. 


Prefektura policyjna zorganizowała oso- 
bną służbę porządku i oddała jej w nadzór 
całą przestrzeń cd pałaeu Elizejskiego aż de 
tego miejsca na torze, gdzie konie wyścigowe 
siodłają. Służbę tę pełniło 6000 gwardzistów, 
miejskich, 20 szwadronów jazdy i cała bry- 
gada piechoty. Na miejscu siodłania koni i 
na samym torze utrzymywała porządek gwar- 
dya konna, 1200 ludzi gwardyi pieszej i stu 
konnych żandarmów. Oprócz tego inspektoro- 
wie policyi tajnej otrzymali polecenie w ra- 
zie potrzeby aresztować natychmiast tych, 
których niespokojnego ducha  policya się o- 
bawiała, a na torze samym urządzono tym- 
czasowe dwa komisaryaty policyjne. Proku- 
rator państwa, trzech sędziów śledczych i 
trzech substytatów pełniło w nich nieustannie 
służbę. 

Rozkaz brzmiał, aby manifestantów na 
pierwszy okrzyk chwytać i wieść natychmiast 
do komisyryatów, a stamtąd bezzwłocznie do 
więzienia policyjnego, do czego 15 wozów 
więziennych stało pod ręką w pogotowiu. Co 
do zbrodniczych okrzyków i zakazanych od- 
znak dostali policyanci również jak najdo- 
kładniejąze rozkazy; = 
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W samym Paryżu poczyniła również ņ o- 
licya jak najstaranniejsze zarządzenia, aby 
jej nie mogły zaskoczyć żadne próby zamie- 
szsk. Silne oddziały wojsk stały w pogotowiu 
i miały rozkaz na pierwszy sygnał wyruszyć 
na ulice. Cały personal konceptowy policyi 
zmobilizowano, aby było można bez zwłoki 
ściągać z manifestantów protokoły. 

Paryżanie zaczęli wyjeżdżać na tor o 
godzinie 2 popołudniu, a raczej o tej godzi- 
nie już były znaczne tłumy na samym torze 
i na drogach do niego wiodących. Wszędzie 
dawał się czuć jakiś podniecony nastrój. 
Główny korpus socyalistów zgromadził się u 
kaskady przy wejściu na tor, a można było 
ich poznać po czerwonych rozetach w dziur- 
kach od guzików. Powczy przejeżdżających 
ministrów witano przychylnymi ockrzykami, 
a natomiast koło kaskady socyaliści wykrzy- 
kiwali głośno obelgi na rojalistów i ducho- 
wieństwo, ile razy przejeżdżał koło nich jaki 
powóz arystokratyczny lub jakiego człowieka 
bogatego. Zanim wyścigi się zaczęły, poczęło 
być coraz tłumniej na trybunie prezydenta 
cd przybywających co chwila ministrów i 
dyplomatów. U wagi torcwej zebrał się nie- 
licznie świat elegancki wśród którego uwi- 
jało się sporo postaci w ubraniach płócien- 
nych i fianelowych koszulach. . Wszyscy 80- 


cyalistyczni posłowie zebrali 
wagi. 

Po tem wszystkiem wyścigi przeszły zu- 
pełnie spokojnie, a w biegu o grand prix 
przyszły do mety same francuskie konie: 
pierwszy „Perth“ drugi „Velasquez“ a trzeci 
Alhambra. 

Zamieszki wydarzyły 
ukończeniu wyścigów. O 
wilonie  d'Armenonville stojącym w cie- 
niu pięknych drzew lasku  bulońskiego 
a w którym mieści się wykwintna restaura- 
cya odwiedzana prawie wyłącznie przez pa- 
ryską „jeunesse dorée“ — sprzeczne obiegają 
pogłoski. Socyaliści wiedząc, że zbieraja się 
tam sfery arystokre'yczne i konserwatywne, 
ustawili się, powracając z wyścigów pod wo- 
dzą swego posła Jaurósa naokoło pawilonu i 
zaczęli śpiewać karmaniolę, na którą niektó- 
rzy goście, siedzący wewnątrz odpowiadali 
okrzykiem; „Vive Varmóe* ! Robotnicy w od- 
powiedzi na to zaczęli rzucać kamieniami w 
okna, a gdy im służba restauracyjna zaczęła 
stawiać opór, wtargnęli de środka i w ten 
sposób rozpoczęła się bijatyka. Według innej 
wersyi, powód dał jeden z gości głośnemi 
uwagami © Loubecie. Inni goście zażądać 
mieli, aby swych uwag zaprzestał, a gdy to 
nie odniosło skutku, cd słów przyszło do 
czynów. Socyaliści wtargnęli, według tej 
wersyi, dopiero wówczas, gdy w restau- 
racyi rozpoczęła się już bójka. W ka- 
żdym razie socyaliści, odznączający się czer- 
wonemi rozetami w butonierach, odegrali tak 
w tej, jak i w innych awanturach główną 
rolę. 

Opowiadają, iź pewien cywilny ajent, 
sercom należący do socyalistów, począł jakie- 
goś przechodnia który odważył się na cześć 
armii wydać okrzyk, tak okładać kijem, że 
dopiero umundurowani policyanci kres temu 
położyli, aresztując cywilnego sjenta. 

Ogólne są skargi na to także, że poli- 
cya otrzymawszy bardzo surowe rozkazy, nie 
żałowała energii w ich wykonywaniu, a na- 
wet w tem przesadziła. Zwłaszcza miała być 
brutalną wieczorem po godzinie 10 kiedy in- 
terweniowała na bułwarach. Na tarasie ka- 
wiarnianej, w domu na rogu ulicy Montmar- 
tre, gdy trzech jakichś panów krzyknęło: 
„aiech żyje Deroulede! Precz ze sprzedaw- 
czykami !* socyaliści wpadli na taras i laska- 
mi zaczęli owych trzech jegomościów okła- 
dać. Na hałas ztąd powstały policya przy- 
bywszy poszła do ataku na tłum i miały się 
dziać rzeczy prawdziwie zwierzęcej brutalno- 
ści. Policyanci przewracali najspokojniejszych 
przechodniów i bili nawet kobiety i dzieci. 
Grono przechodzących w pewnem miejscu 
dziennikarzy napadł oddział policyantów i 
de krwi ich pobił. Podobno wielka część po- 
licyantów była pijana. 

Socyaliści mieli zamiar wedrzeć się do 
domu Rocheforta i tylko się pomylili o nu- 
mer. Zamiast do Rocheforta trafili do bramy 
domu słynnej baletnicy Otero. 


się też koło 


się dopiero po 
zajściu w  pa- 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 14 Czerwca. 

W sprawach austryackich nastąpiła pe- 
wna cisza. Obstrukeyjne organa niemieckie 
wylawszy żółć z powodu zawarcia kompro- 
misu, umilkły chwilowo. Dopiero posiedzenie 
komitetu wykonawczego prawicy, jeśli w o- 
góle teraz do skutku przyjdzie, być może bo- 
wiem, że odroczone zostanie aż do pierwszych 
dni września, da znowu sposobność do strza- 
łów dziennikarskich. W czasie tego chwilo- 
wego uspokojenia się na tle spraw wewnętrz- 
nych Austryi, odbija mowa posła młodocze- 
skiego Kramarza, wygłoszona przed jego wy- 
borcami. Powtarzać jej, choćby w tłumacze- 
niu, znaczyłoby przelewać z pustego w pró- 
żne. Wystarczy powiedzieć, iż omawiał on 
program niemiecki, który nazwał naturalnie 
nie do przyjęcia. Zaznaczył atoli, że do po- 
rozumienia z Niemcami są Czesi zawsze go- 
towi, ale jedynie na podstawie równoupra- 
wnienia. Zgromadzenie zakończyło się ostrą 
filipiką dr. Kramarza przeciw radykałom i 
socyalnym demokratom, którzy w swych prze- 
mówieniach mocne na Kramarza uderzali. Re- 
zolucyi nie powzięto żadnej, przeszkodziłi te- 
mu bowiem socyaliści, ą tylko owacyę wypra- 
wiono dr. Kramarzowi. 

Z Beriina donoszą, iż Izba deputo- 
wanych przyjęła onegdaj w trzeciem czyta- 
niu, a więc definitywnie ustawę o lekar- 
skich sądach honcrowych. Przeszła 
tedy ustawa, za którą oświadczyło się zale- 
dwie 2000 lekarzy, przeciwko zaś niej 7000 
i niemal tyleż zajęło stanowisko niezdecydo- 
wane. Ciekawe światło na ustawę tę rzucają 
słowa wypowiedziane przez komisarza rządo- 
wego dr. Forstera w czasie dyskusyi w izbie. 
Wyraził on się pomiędzy innemi, że „nie jest 
wykluczoną, iż „fòrma“ w której uwido- . 
cznią się religijne, polityczne i ekonomiczne (!) 
zapatrywania lekarzy, może być również roz- 
trząsaną przez lekarskie sądy honorowe.“ 
Ileż w słowach tych mieści cię niebezpie- 
czeństwa dla lekarzy polskich pod zaborem 
pruskim. 

Wedle wiadomości nadchodzących z 
Karlsruhe, zaręczyny księcia Maksy- 
miliana Badeńskiego z wielką księ- 
żniczką Heleną rosyjską, zostały zerwane. 
Księżniczka Helena jest córką wielkiego księ- 
cią Włodzimierza i liczy lat 17 a odznacza 
się urodą. O powodach zerwania zaręczyn 
różne obiegają wersye. Tak np. rozpowsze- 
chniają niektóre pisma trudną do uwierzenia 
wersyę, że car Mikołaj rczgniewał się, iż 
książę Maksymilian zapomniał mu powinszo- 
wać w dniu rocznicy urodzin. Prawdopodo- 
bniejszym będzie jednak drugi powód, a mia- 
nowicie, że księżniczka Helena pała miłością 
de 20-letniego w. ks. Michała, najmłodszego 
brata cara, i dlatego zerwała z niemieckim 
księciem. 

Ciekawe rzeczy dzieją się w „zadzierża- 
wionem* przez Niemcy od Chińczyków Kiao- 
czau. Odbyła się znowu bójka między 
niemieckimi żołnierzami a Chiń- 
czykami, Wychodzące tan. niemieckie pi- 
smo opisuje wypadek w następujący sposób: 
'W początku zeszłego tygodnia wachmistrz 


Jakóbina Vanesse. 


Powieść 
WIKTORA CHERBULIEZ. 


(Ciąg dalszy.) 


Ozemu nie usłuchała rad awych przyja- 
eiół. Podjęła się zadania nad oiły; serce, któ- 
re pragnęła uleczyć, jest nieuleczalne; ta 
młoda dziewczyna, posiądająca wrodzoną skłon- 
ność do tłómaczenia wszystkiego złośliwie, 
będzie całe życie karmiła się trucizną; ta 
duszą czystą lecz przewrotna wierzy tylko 
w złe. 

Należy się poddać rzeczywistości, gdyż 
wypadek był ważny, a jednak pani Sauvigny 
jeszcze łudziła się nadzieją. 


Następnego dnia, gdy zajęta była ode 
czytywaniem listów otrzymywanych z poczty 
i sprawdzaniem rachunków, Jakóbina weszła 
do pokoju i podając jej list rzekła: 

— Przyniósł go służący pana Saintis. 

Była już u drzwi, lecz pani Sauvigny 
przywołała ją i zapytała, dla czego odchodzi 

— (Chciałam, by pani swobodnie prze- 
czytała list. 

Pani Sauvigny zdecydowała się na sta- 
nowczy czyn i postanowiła nadrobić cd- 
wagą. 

— Jeżeli pani nie ma nic lepszego do 
roboty — rzekła — to wyrządzi mi pani 
przysługę, odczytując ten list. Tyle ich dziś 
przeczytałam, że już oczy mnie bolą. Pan 
Saintis pisze jak kura. Chwaliła się pani 
kiedyś łatwością odczytywania wszelkiego 
piema; chciałabym przekonać się, czy to 
prawda. 

Odważyła się na rzecz ryzykowną, bo 
chociaż pan Saintis, wierny swemu słowu, 
powstrzymywał się od wszelkiej wzmianki © 
danej przez nią obietnicy, czasami jednak nie 
odmawiał sobie wyrażenia czułego. Lecz myśl 
ta nie powstrzymała jej: jeżeli w liście znaj- 


dzie się jaki wyraz wymagający wyjaśnienia 
— to gotowa uczynić je, cokolwiekby ją to 
kosztowało. 

Postanowiła skończyć z tem podejrze- 
niem bociesnem i wyjść z położenia fałszy- 
wego. Wrzód był dojrzały, należało go 
przeciąć. 


Ździwiona Jakóbina nie wiedziała. czy 
propczycyę jej wziąć na seryo. 

-- Pragniesz pani tego rzeczywiście? — 
zagadnęła. — Pan Saintis byłby niezadowe- 
lonym, gdyby się dowiedział, że upoważniasz 
mnie pani do czytania jego listów. 

— Jeden raz nie stanowi zwyczaju, przy- 

tem wiem, że pani jesteś dyskretną. Pisze mi 
zapewne w sprawie sukcesyi, którą tak wziął 
pda serca, że prawie poróżnił się ze siostrą. 
„Jest bezinteresownym, lecz nie pozwoli krzyw- 
i dzić się. Wczoraj rozwcdził przedemną swe 
żale, naklaniałam go do zgody, więc chciała- 
bym dowiedzieć się, czy usłuchał mej rady. 
Niech pani czyta. 


Jakóbina była nieco wzruszoną. 


Pochlebiała sobie, ze serce ludzkie zna 
„do głębi, że zbadała wszystkie jego zakątki, 


nic więc dziwnego, że taka pewność siebie 
burzyła jej przekonania. 

O ile mogła sięgnąć pamięcią w prze- 
szłość, nie widziała nie podobnego, więc ten 
jedyny fakt w jej życin nabierał znaczenia 
wypadku. 

Nawet jej dziadek, nie mający nie do 
ukrywania, zwykle bywał ostrożniejszym i 
nigdy. nie pokazywał jej listu, nie odczytaw- 
szy go pierwej. 

Tymczasem w szczytnej nieprzezorności 
pani Sauvigny było coś nadprzyrodzonego, 
czego — pomimo przypisywanego sobie do- 
świadczenia — nawet nie chciała zgłębiać. 

Z łatwością odcyfrowała bazgraninę pana 
Saintis, który pisał: 


„Droga pani! 

Wezoraj wieczorem wróciłem od 
siostry, która zgodziła się na za- 
projektowany przez panią układ. 

Bywają rady, obowiązujące jak 
wyrok..I ja przystaję na ten układ, 
skoro pani uważasz go za dobry i 
wyrzekam się procesu, skoro pani 
lubisz spokój. 


Kto ma przywilej posiadania 

przyjaciółki w osobie świętej, ten 
powinien korzystać z niego. 
. Pragnę, byś pani pozostała na 
zawsze mojem sumieniem i przy- 
rzekam czynić wszystko, co moje 
drogie sumienie rozkaże mi“. 


— Czy nie miałam słuszności, mówiąc, 
Że artyści zawsze przesądzają? — rzekła pani 
Sauvigny, rumieniąc się z zadowolenia. — 
Wszakże, mimo wszystkiego, co mówi, zdaje 
się, że kanonizacya moja napotka wielkie 
przeszkody. 

— W tym wypadku pan Saintis — to- 
nem serdecznym odrzekła Jakóbina — nie 
przesadza wcale. Tak, jesteś pani świętą i 
gdybym znała jaką młodą dziewczynę po- 
wątpiewającą © tem, te powiedziałabym jej 
wprost, że jest głupią. 


(C. d. n.) 


W największym wyborze najnowsze Parasolki, Paski, Weloniki i Rekawiczki otec 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów ulica Halicka I. 14. 


pograniczny Ditter stoczyć musiał na posia- 
dłości niemieckiej walkę ze zbuntowanymi 
Chińczykami. Mieszkańcy wsi Jang-czang- 
czung ukradli, albo zniszczyli pale wbite w 
ziemię w celu dokonania pomiaru okolicy. 


Wskutek tego zarząd wsi zawezwany został | 


do wydania winnych w ręce sprawiedliwości, 
a że temu żądaniu zadosyć się nie stało, więc 
nałożono na mieszkańców karę. Mieszkańcy 
z kary tej nie uiścili się, a gdy powtórne za- 
wezwanie pozostało bez skutku, otrzymał Ditter 
nakaz z pomocą 6 żołnierzy mieszkańcom wsi 
kilka sztuk bydła zafantować. Ditter zabrał 
tedy kilka sztuk bydła, lecz tymczasem oto- 
czyli wieśniacy chińscy żołnierzy ciasnem ko- 
łem. Wachmistrza ściągnięto z konia i obrzu- 
cano kamieniami. W celu odstraszenia na- 
pastników wystrzelił Ditter kilka razy w po- 
wietrze, ale nie to nie pomogło. Chińczycy 
odpowiedzieli na strzały gradem kamieni. Je- 
den żołnierz marynarki zraniony został cięż- 
ko w głowę. Wtedy w obronie własnego ży- 
cia żołnierze duli ognia i na karabiny nasa- 
dzili bagnety. Wywiązała się walka, w cza- 
sie której zabito trzech Chińczyków, jednego 
niebezpiecznie zraniono. Teraz dopiero Chiń- 
czycy cofnęli się, poczem żołnierze oddalili 
się wraz z zafantowaną trzodą. W celu przy- 
zwyczajenia krajowców do niemieckiej zwierz- 
chności wysłano natychmiast oddział woj- 
ska w sile 30 głów pod dowództwem po- 
rucznika Brauchitecha do. Jang-czang-czung. 
Wojsko rozkwaterowało się w  świątyni(!) 
chińskiej. 


Z R a 


Starcia ugodowe. 


Lwów d. 14 czerwca. 

Vaterland zajmując się „ugodą — ugo- 
dy“, która ostatecznie przez oba rządy za- 
wartą została, omawia przyczyny zwykłych 
staró i nieporozumień ugodowych. 

Co jest właściwie treścią ugody? Mamy, 
jak wiadomo pragmatyczną wspólność (poli- 
tyka zagraniczna, wojsko i marynarka) — i 
to jest nieodwołalnie wspólne Austryi i Wę- 
grom. Jest jednak jeszcze druga kategorya 
spraw wspólnych, a mianowicie ta, o której 
mówi Deak, a za nim i węgierska ustawa u- 
godowa powiada, iż wspólność co do nich nie 
jest konieczną, jednak pożądania godną. Na- 
leżą tu głównie sprawy cłowe, kwestya mo- 
netarna, podatek konsumcyjny i t. d. Co do 
tych spraw ma być w pewnych odstępach 
czasu, mianowicie co dziesięć lat, postanawia- 
ne pod jakimi warunkami wspólności win- 
na ugoda istnieć, lub też zostać zniesioną. 

W tym podziale spraw wspólnych oka- 
zał się genialny Deak mało przewidującym 
umysłem. Przedewszystkiem pozostawił w 
zawieszeniu kwestyę kwoty, chociaż skoro u- 
znano pragmatyczną wspólność co do spraw 
zagranicznych, armii i marynarki, to samo 
przez się nasuwała się potrzeba i pragmaty- 
cznego uznania wysokości udziału każdej z 
obu połów monarchii w pokrywaniu tych 
wydatków. 

Drugim jeszcze cięższym błędem, jaki 
w pierwszej ugodzie popełniono, a za który 
ustawicznie pokutować będzie trzeba, jest nie 
zaliczanie jedności ełowej do spraw wspól- 
nych, sankcyą pragmatyczną objętych. — 
Wspólna polityka zagraniczna bez wspólnej 
polityki cłowej nie dawała się pomyśleć już 
w roku 1767, a cóż dopiero w roku 1867? 

Ta wspólność ełowa, bez której nie da 
się w ogóle mówić o wspólności monarchii, 
jest też najsłabszą stroną ugody i ztąd też 
za każdym razem, gdy przychodzi do odno- 
wienia ugody austro-węgierskiej, powstawać 
muszą i powstają starcia, spory i kontro- 
wersye. 


GARNA NARODOWA z Ozwartku dnia 15 Czerwca 1899. Nr. 164. 


łagodną zieleń jakby uśpionych pastwisk. 


Wyglądają one jak miękki zielony dywan 
usiany kwiatami żółtymi, białymi i czerwo- 
nymi. Kanały wodne przecinają całą tę 
przestrzeń wzdłuż i wszerz, tworząc często 
gwiazdy kilkoramienne, lub wznosząc się je- 
den nad drugim tak że z niższego umyślne 
maszyny pompować muszą użyźniającą wodę 
na wyżej położone pola. 

Długie aleje topolowe wznoszące się na 
zielonym horyzoncie jak szeregi długich pal- 
ców, a krowy w „pallotach* leniwo kroczą po 
pastwiskach. Przed sześćdziesięciu laty hucza- 
ło jeszcze na tem miejscu rybne jezioro, któ- 
re się ciągnęło od Ząardamu prawie aż po 
Leodyum. Przed Leodyum widać jeszcze 
resztki tego jeziora, których człowiek nie 
zdołał zniszczyć, a których używa do nawod- 
nieniania okolicznej ziemi. 

Widząc naokół na każdym kroku mnó- 
stwo wody stojącej, płynącej i wzburzonej, 
przypomina sobie turysta sposób, w jaki ten 
kraj powstał i wogóle dzieje wydobywania 
się Holandyi z pod fal morkich. Toteż her- 
bem tego kraju jest lew walczący z bałwa- 
nami morskiemi. 

Aby w tej walce nieco odpocząć i zys 
kać podstawy do dalszego boju, dawni hra- 
biowie holenderscy założyli park na brzegu 
Zmid-Holandyi, wydartym wodzie. Najprzód 
założono ogrody, potem zasiano gaj, a z gaju 
wyrósł potężny bór. 

Na wiele mil wzdłuż od Hoek-van-Hol- 
land'u aż do Helderu ciągnie się jednostajne 
wybrzeże morza Północnego, a wybrzeże to 
stworzyła ludzka ręka. 

S'Gravenhage leży dobry kawał od 
morza. 

W Hadze jest wszystko „moje“. „Moje“ 
miasto. Każdy dom holenderski jest „moje* 
milutki, a „moje* oznacza równocześnie miły, 
czysty i ładny. Niech kto kiedy spróbuje 
znaleść na ulicach Hagi skórkę z pomarańczy, 
albo porzuczony świstek papieru, lub niedo- 
pałek cygara! A przecież nie nlega wątpli- 
wości, że i w Hadze Indzie podobne rzeczy 
wyrzucają. Tylko że wszelkie, nawet najdro- 
bniejsze śmiecie, znikają tam prawie w tejże 
samej chwili, w której je wyrzucono. Niewi- 
dzialne ręce ciągle się starają o to, a bymiasto 
ani na chwilę nie przestało być „moje“, 

Stolica holenderska nie ma w sobie nic 
wielkiego ani wspaniałego Niech tam nikt 


nie szuka monumentalnych gmachów — wszy- 
stko znajdzie na miarę mieszczańską, umiar- 
kowaną, ale teź wszystko świadczy o solid- 
nem, pewnem siebie bogactwie kraju. 


W środku miasta stoi „dwór hrabiów* 


nad Kijver'em (stawem) a w nim mają salę 
posiedzeń holenderskie stany generalne. 


„Dom wśród drzew“ „het Huis ten Bosh“ 
w którym konferencya pokojowa obraduje, 
stoi poza miastem w lesie. I ten budynek nie 
jest imponującym. W hrabiowskim dworze 
do dziś pokazują ciekawemu dziedziniec, na 
którym w r. 1619 burmistrz Oldenbarneveldt 
i Hugon Grotius zostali straceni. Pokazują 
nawet okno umieszczone w kącie, z którego 
ks. Maurycy Orański miał się przyglądać 
egzekucyi. Tymczasem Grotius był wpraw- 
dzie na śmierć skazany, ale umknął i dopie- 
ro w r, 1646 w Rosztoku umarł. 

Po Hadze i Delfcie, gdzie się Grotius 
urodził, krążą do dziś dnia legendy o tych 
mężach, bo Grotius jest pewnego rodzaju ho- 
lenderskim Twardowskim. 

W Maurizhousie znajduje się jeden z 
najbogatszych zbiorów dzieł Rembrandta. 
Sławna jego „anatomia* również się tam 
znajduje. Rembradt urodził się również w po- 
bliżu Hagi, w Leodyum. 

Jest w Hadze jedna rzecz, którą każdy 
ciekawy Holender i cudzoziemiec z wielkiem 
zajęciem zwiedza. Jestto wprawdzie również 
niepozorny budynek, ale mieści w sobie in- 


1700 zł. a na drogę z Bukaczowiec do Koło- 
kolina 500 zł. — niskiemu z Majdanu przez 
Stany do Rozwadowa 9000 -- nowotarskiemu 
z Łysej Polany do Polany i do Morskiego oka 
12.000 zł. na drogi zakopańskie 1000 zł. a z 
Łysej Polany do Jaszczurówki 1735 zł. — 
cieszanowskiemu z Żukowa przez Doliny do 
Rudy 429 zł. 74 ct. — buczackiemu z Jazło 
wca do Niżniowa 5000 zł. — jarosławskiemu 
z Bystrowie do Przeworska 4786 zł. 26 ct. — 
łańcuckiemu z Przeworska do Markowy 4000, 
z Przeworska do Maćkówki 3000 i do Rak- 
szawy 1582 zł. 85 ct. rawskiemu z Lubyczy 
do Józefówki 10000 i'z Rawy do Niemie- 
rowa 5000 — śniatyńskiemu z Zabłotowa do 
Różniowa 7000 — myślenickiemu z Zembrzyce 
do Biertowiec 6000, z Lubnia do Mszany 
Dolnej 1000 i na most na Skawie w Bystrze 
500 — tarnopolskiemu z Tarnopola przez 
Grzymałów do Obarzaniec 8000 — kamionec- 
kiemu z Buska do Chołojowa 1800, z Buska 
do Toporowa 2000, z Kamionki Strumiłowej 
do Batiatycz 1634 zł. 64 ct. z Nowosiółek do 
Lisek 6.600 — gródeckiemu z Gródka do Do- 
brzan 3000, z Gródka do Hoszan 1279 zł. 70 
ct. a z Kamieniobrodu do Jerzyny 2000 — 
staromiejskiemu z ławrowa do Mszanicy 
4560 zł. 28 ct. — przemyskiemu z Chałupek 
do Nienowie 4000 — limanowskiemu z Ku 
sinki do Mszany 4000 — wadowickiemu z Pa- 
sieki do Brzeźnicy 1000 — sokalskiemu z 
Sokala do Krystynopola 1319 zł. 15 ct. — 
Kolbuszowskiemu z Kołbuszowy do Sędzi- 
szowa 7.301 zł. 6 ct. z Kolbuszowy do Mielca 
2000 — brodzkiemu z Brodów do Szczurowie 
4000 — brzeżańskiemu z Horodyszcza do 
Kozłowa 1000 -- rzeszowskiemu z Tyczyna 
do Jawornika 5000 — wielickiemu ze Świą- 
tnik do Swoszowice 2866 zł. 66 ct. — bor- 
szczowskiemu z Perejlin do Szyszkowiec 
3621 zł. 73 ct. — zbaraskiemu ze Zbaraża do 
Podwołoczysk i do Brzeżownicy 8000 — trem- 
bowelskiemu z Janowa do Kołowłok 1359 zł, 
43 ct. — horodenieckiemu z Niezwisk do Ober- 
tyna 3000 — gorlickiemu z Gładyszowa do 
Ujścia Ruskiego 2000 zł. — pilzneńskiemu z 
Pilzna do Wielopola 2000 zł. — tarnobrze- 
skiemu z Rozwadowa do Brandwicy 1000 i z 
Grębowa do Stal 2000 zł. — ropczyckiemu z 
Kolbuszowy do Sędziszowa 1128 zł. 6 ct. — 
sanockiemu z Markowiec do Pisarowiee 1500 
zł. — bobrzeckiemu z Bryniec do Choderko- 
wiec 4000 zł. — mościskiemu z Pakości przez 
Husaków do Radochowiec 3000 zł. — dobro- 
milskiemu z Krościenka do Kuźminy 5000 zł. 
husiatyńskiemu z Husiatyna do Probużny i 
Postołówki 8000 zł. żydaczowskiemu ze 
Stryja do Żurawna 3000 zł. — rudeckiemu z 
Rudek do Sądowej Wiszni 1500 zł. kra- 
kowskiemu ze Zwierzyńca do Woli Justow- 
skiej 3000 zł. - złoczowskiemu ze Złoczowa 
do Dunajowa 3000 zł. — tarnowskiemu z Ko- 
szyc do Wierzchosławie 1000 zł, — bocheń- 
skiemu na drogi gminne 1000 zł. — przemy- 
ślańskiemu z Przemyślan do Pomorzan 4000 
zł, i samborskiemu z Sambora do Mościsk 
1220 zł. 61 et. 


Dr. Lewakowski, jak się dowiadujemy, 
wytłumaczył sobie kandydowanie w powiecie 
Sanok-Brzozów-Lisko i zdecydował się o ten 
mandat się nie ubiegać. Ludowcy postawią 
tedy tam prawdopodobnie kandydaturę je- 
dnego z włościan. Ze strony ruskiej bardzo 
silnie kandyduje ks. Kałużniacki. 


Brak soli od trzech tygodni daje się 
odczuwać w powiecie rymanowskim, skutkiem 
czego w Rymanowie płacą za topkę po 16 
ct. a w górach nawet po 20 et. Nie wątpimy, 
że władze powołane bezwłocznie w rzecz 
wglądną, ukarzą winnych a zapobiegną po- 
dobnym nadużyciom na przyszłość. 

W sprawie gal. Kasy oszczędności Sle- 
dztwo zostało już ostatecznie ukończone, a 
starszy prokurator państwa radca Hayderer 
wygotowuje już akt oskarzenia. Obrońca uwię- 
zionego Karpińskiego radca Solański wniósł 
prośbę o wypuszczenie jego klienta za kaucyą. 

Filia krak, banku dla handlu i prze- 
mysłu zaczęła swe urzędowanie w lwowskim 
banku kredytowym 13 bm. w południe, Urzę- 
dnicy banku kredytowego otrzymali wczoraj 
pisemne zawiadomienie, że z d. 1 stycznia 
1900 zostają uwolnieni. We wrześniu nastąpi 
reorganizacya w Krakowie banku dla handlu 
i przemysłu, a zarazem i tutejszej nowo po- 
wstałej filii, która zakłada także kantor wy- 
miany na dole, i wówczas dopiero dyrekoya 
rozdzieli ostatecznie funkcye między urzędni- 
ków dawniejszego gal. banku kredytowego. 
Dyrekcyę lwowskiej filii krakowskiego banku 
dla handlu i przemysłu reprezentują: dr. Bin- 


Z izby sądowej. 


(Sprawa tłumackiej cukrowni.) 


Lwów 14 czerwca. 


Na rozprawie wtorkowej Jahn wypyty- 
wany o ową zaliczkę 7000 zł. którą na konto 
Jahna miał nieprawnie przepisać Gumiński, 
zeznał, że wszystkie pożyczki w cukrowni 
szły przez kasę i Jahn sam nigdy nie brał 
pieniędzy od Gumińskiego wprost, lecz za- 
wsze z kasy. Dalej opowiadał Jahn o swoich 
podróżach. W roku 1891 pojechał z Gumiń- 
skim do Odessy traktować tam o kupno Ole- 
szy z jakimś Rosyaninem, z Odessy wrócił 
na Warszawę do domu. W rok potem zrobił 
podróż do Szwajcaryi i Włoch. Podróż ta, 
kosztowała 6.000 zł. Trzecia podróż była na 
wystawę przemysłową do Wiednia. Podróż 
tę odbył z Gumińskim, podobnie jak i czwar- 
tą do Wiednia, Pragi, Drezua i Berlina. Ta 
ostatnia podróż była w części związana z in- 
teresami fabryki. 

Na pytanie, czy przypomina sobie, że 
po zaciągnięciu pożyczki 8.000 zł. na Oleszę 
pewna kwota została u Gumińskiego, Jahn 
odpowiedział „Nie przypominam sobie“. 

Ponieważ w ten sposób nie można było 
przypomnieć Jahnowi sprawy owej zaliczki, 
więc przewodniczący pokazał Jahnowi pozy- 
cyę 7.469 zł. 61 ct. w księdze kasowej jaxo 
zaliczkę Qłumińskiego, a potem tę samą cy- 
frę w koncie świadka i spytał, czy może te- 
raz przypomina sobie, jak to było z tą kwo- 
tą? czy dał polecenie przeniesienia tej kwoty 
na swoje konto? 

Ito nio nie pomogło, bo Jahn nic nie 
pamięta. 

Przewodniczący zaczął tedy badać Jahna 
o to, czy Głumiński wogóle mógł bez wiado- 
mości Jahna rozporządzać się zapasami kasy 
cukrowni i kazać je wpisywać do ksiąg wedle 
własnego upodobania. 

Jahn odparł, że tak być mogło, a gdyby 
Gumiński tylko słówko mu kiedy wspomaiał, 
że ma jaką pretensyę do niego, to bez żąda- 
nia dowodów byłby tę pretensyę uznał i na- 
wetby nie domagał się wykazania, na co pie- 
niądze zostały obrócone. 

Coroczny wyciąg ze swego konta, które 
wynosiło około 40.000 zł. przeglądał Jahn bar- 
dzo tylko pobieżnie. 

Kwota 40.000 zł. podawana w tym kon- 
cie jako wydatki na dom Jahna nie dziwiła 
Jahna wcale, bo w rachunek ten były wsta- 
wione, jak mówił Gumiński, pozycye takie, 
które dwór Jahna miał w naturze np. mleko 
wożenie wody itd. 

Dopiera gdy śp. Tepa przyjechał do 
Jahna i zawołał na widok takiego konta: 
„aleź tu ciebie oszukują! zaczął Jahn choć 
z niechęcią podejrzewńć Grumińskiego, że nie 
porządnie mu rachunki prowadzi. Podejrzenia 
te utrwalił w Jahnie jeszcze mocniej p. Pa 
welski, którego sobie do pomocy śp. Tena 
przyzwał, We dwóch w ciągu dwóch tygodni 
zupełnie przerobili Jahna. 

Następnie wypytywali sędziowie przy- 
sięgli, trybunał i obrońcy Jahna o różne dro- 
bne szczegóły sprawy i szczegóły gospodar- 
cze. Z odpowiedzi na pytania z w tej osta 
tniej materyi wynikało, że Jahn zupełnie się 
gospodarstwem rolnem nie zajmował, ani się 
na nim. nie znał. 

Na pytanie obrońcy dra Ashkenazego, 
dlaczego się zgodził na knratelę nad sobą, 
odpowiedział Jahn, że skłonił go do tego 
wzgląd, iż jak mówił radca SMimonowicz ze 
stanisławowskiego sądu, kurator miał uniewa- 
żnió niektóre dokumenty niekorzystne dla 
Jahna. 

Zdziwił się na to dr. Ashkenaze, mó- 
wiąc że kurator, otrzymawszy dekret, wcale 
się tem, o czem Jahn wspomniał, nie zajął. 

Na to odparł Jahn wśród ogólnej we- 


stytut: Voor de Taal-Land en Volkenkunde 
von Nederlandsch-Indie. Jestto muzeum w 
którem oglądać można całe życie i dzieje ho- 
lenderskich kolonij azyatyckich. Zakład to 
nader pouczający i ciekawy. 

Na licznych placach i targach Hagi pa- 
nuje wzorowa czystość, spokój i porządek. 


SGRAVENHAGE. 


Holender nie zna żadnego miasta, któ- 
rehy się nazywało Haaga lub Haga. Co naj- 
wyżej zna S'Hag albo Im Hag, albo wreszcie 
La Haye. Lud holenderski, mapy holender- 
skie i książki nazywają stolicę Holandyi 
S' Gravenhage. 


sołości : 

— A, bo to był tylko taki honorowy 
kurator. 

Potem rozprawę przerwano. 


KRONIKA. 


der i Marynowski, jakoteż p. Schütz, jako 
delegat rady nadzorczej. Prokurzystą został 
p. Wojsym Antoniewicz z Krakowa, obowiąz- 
ki kasyera pełnić będzie p. Pinder. Dr. Gold- 
man ustępuje, dla niego przypada bowiem 
z funduszu emerytalnego około 17 tysięcy 
złotych. 

Na razie prezydyum krakowskiego ban- 
ku dła handlu i przemysłu, w porozumieniu 


Z lasku ozy też parku dawnych hrabiów 
holenderskich powstało Gravenhage, a miej- 
sce, na którem miasto to jest zbudowane na 
wybrzeżu Nord-Zee należy również do ziemi 
wydartej morzu, jak Holendrzy mówią „der 
Zee aangewonnen land“. Widać to najlepiej 
wtedy, gdy się stanie na piaszczystych 
wydmach Sheveningenu, które można uwa- 
żać za pewnego rodzaju przedmieście S'Gra- 
venhagi. „uk, 

Co prawda, to stolicą kraju jest dla 
Holendra Amsterdam, a S'Gravenhage jest 
tylko rezydencyą królewską i letnią siedzibą 
dworu, Amsterdam wielki punkt handlowy 
nadaje ton, a Haga w porównaniu z nim pę- 
dzi życie skromne, ale mimo to Haga jest 
najbogatazem i najwykwintniejszem miastem 
w oałej Holandyi. Nie ma drugiego podobne- 
go miasta w Holandyi, a zagranicą znalazło- 
by się chyba w jakim kącie starej Anglii. 

Podróż wybrzeżem morza harlemskiego 
dobrze przygotowuje turystę do pobytu w 
Hadze. Nieopisany spokój, który go ogarnia 
po denerwującym hałasie amsterdamskim, 
rozpostarł się ma zielonych rumoszach i wy- 
dmach pod Hagą. Jak daleko sięgniesz okiem 
na lewo od toru kolejowego, wszędzie wid +! 


Rzadko tylko przesuwa się tamtędy żebrak 
albo choćby tylko ubogo odziany człowiek. 
L'Gravenhage jest przecież miastem milione- 
rów. Mieszkają oni przeważnie w zbytko- 
wnych willach za miastem w borze. Holen- 
derscy kupcy, eksploatorzy Indyj holender- 
skich, armatorzy statków, gdy już zbiorą ma- 
jątek i zapragną odpoczynku, przesiedlają 
się do Hagi i Sheveningenu, najdroższego 


miejsca kąpielowego na kontynencie. Coro- |P 


cznie wzrasta liczba will między Hagą a 
Sheveningenem, a każdy nowy dom urządzo- 
ny jest z nowym i większym przepychem 
niż poprzednie. 

W rozległym borze znaleść można miej- 
sca, które wyglądają jakby z innego kraju 
tu przyniesione. Jesto bór liściasty, wielki i 
potężny, a w chwili przypływu można sły- 
szeó w nim huk bałwanów morskich „Het 
Huis ten Bosh* załołony został w r. 1250 
przez hr. Wilhelma, a W nazwie domu leży 
dowód, że ów bór wspośihiany już wówczas 
istniał. 

Na wybrzeżu bawią się i tańczą groma- 
dy dzieci, mówiących najrozmaitszymi języ- 
kami. Grzebią w piasku, budują z niego 
twierdze i sypią wały, a każda gromadka — 
m własną chorągiew wojenną. 


z Iwowską filią, zamianowało już dotychcza- 
sowych urzędników banku kredytowego pp. 
Jana Kazimierza Zielińskiego (w charakterze 
sekretarza dyrekcyi i szefa biura korespon- 
dencyjnego) dr. Bernarda Goldmanna, Karola 
Pindera, Wiktora Terleckiego i Juliusza Zda- 
nowskiego stałymi urzędnikzmi filii 


„Przybory szkolne“. Spółka handlowa i 
wytwórcza przyborów szkolnych założona 
świeżo we Lwowie została we wtorek za po- 
średnictwem notaryusza f Onyszkiewicza za- 
protokołowaną w sądzie handlowym. 

Magistrackie porządki. Jeżeli już raz 
miasto zdecydowało się wynająć miejsce pod 
cyrk i to w pobliżu kościoła — kiedy ma z 
tego zysk, bo płacić sobie za plac każe niechże, 
w zamian dopełnia zobowiązań i pilnuje po- 
rządku, a nie naraża na przykrość swoich o- 
bywateli. Ulica Kurkowa ledwo w jednej czę- 
ści uporządkowana, na około cyrku po de- 
szczu roztopy, jak na podolskiej drodze, brak 
oświetlenia a tłocząca się ku wyjściu publika 
brnie w błocie, rozbija się, i klnie magistra- 
ckie porządki. 

Komisye rewidujące trasę kolei ze Liwo- 
wa przez Sambor do granicy węgierskiej zbio- 
rą się w dniach 20 i 21 b. m. w namiestni- 
ctwie pod przewodnictwem radcy p. Ustja- 
nowskiego. 

Trochę śniegu spadło w Krakowie wie- 
czorem we wtorek. 


Lwów dnia 14 Czerwca. 


Zapiski osobiste Ks. biskup nominat 
z i wyjechał z Krystynopoła do Do- 
bromila, gdzie odbędzie kilkudniowe rekolek- 
cye, poczem około 40 bm. wyjeźdza do Wie- 
dnia, skąd uda się już do Stanisławowa. 

Mianowania. Minister sprawiedliwości 
przeniósł Romana Dolińskiego, prokuratora 
aństwa z Rzeszowa do Krakowa a zamia- 
nował zastępcę prokuratora państwa Mieczy- 
sława Barde ze Lwowa prokaratorem rze- 
szowskim. 

Henryk Sienkiewicz, jak donoszą z War- 
szawy, tak bardzo zapadł na zdrowiu, że mu- 
siał położyć się do łóżka. 

Do Nowego Sgeza przybył we środę ar- 
cyksiąże Rainer na czele wycieczki wyższych 
oficerów. Miasto było udekorowane 

Arcyks. Rainer przyjeżdża w dniu 15 
bm. wraz z członkami kursu na oficerów 
sztabowych do Szczawnicy, gdzie przenocują. 
W d. 16 i 17 bm. arcyksiążę zabawi w No- 
wym Targu, w d. 18 bm. w Zakepanem a w 
dniu 19 bm. odjedzie do Węgier. 

Na budowę dróg powiatowych gmin- 
nych udzielił dział krajowy z odda 
nego sobie przez sejm do rozporządzenia 
funduszu 460.000 zł. następujących subwen- 
cyj: wydziałowi powiatowemu rohatyńskiemu 
na drogę z Rohatyna przez Potok do Czerczą 


= 


„ Właściciele domów krakowskich, którzy 

się zebrali we wtorek na zgromadzenie, skon- 
statowawszy nader uciążliwy sposób ściąga- 
nia z nich podatku domowo czynszowego, 
uchwalili wysłać do władz krakowskich de- 
putacyę ze skargą, a nadto zwołać wiec wła- 
ścicieli domów z całego kraju. 

Rada nadzorcza tow. wzaj. ubezpieczeń 
na swem posiedzeniu środowem w Krakowie 
wyznaczyła 2.000 remuneracyi dla woźnych 
lnstytucyi. W dziale życiowym uchwalono 
6 pre. zwrotu od ubezpieczeń pośmiertnych, 
a 2 prc. od ubezpieczeń na dożycie. Naste- 
pnie dyrektor Romer wykazal wzrost ubez- 
pieczeń w dziale życiowym i wyjaśnił zmia- 
nę organizacyi biur towarzystwa. Antoni hr. 
Wodzicki przedstawił sprawę funduszu eme- 
rytalnego dla akwizytorów. Po przemówie- 
niach pp. Romera, Paszkowskiego i Dziedu- 
szyckiego, uchwalono na zawiązek tego fun- 
duszu przeznaczyć 2.000 zł. i połecono dyrek- 
cy! wypracować statut emerytalny, W końcu 
Jędrzej hr. Potocki przedstawił wnioski, do- 
tyczące zmiany statutu w kwestyi utworze- 
nia funduszu specyalnego i wyrównawczego. 
Wnioski te przyjęto en błoc. 

W stanisławowskich warstatach kolejo- 
wych zaszedł nieszczęśliwy wypadek we śro- 
dę. Z rusztowania spadł jeden z robotników, 
rozbił sobie czaszkę i umarł na miejscr. - 

Akcyonarynsze kolei z Borek Wielkich 
do Grzymałowa zostali zwołani na walne 
zgromadzenie na 30 bm. 

„ Oświetlenie elektryczne zamierza zapro- 
wadzić u siebie Nowy Sącz. 

Kolej leśna. Ministerstwo kolei udzieliło 
ks. Kazimierzowi Lubomirskiemu z Krechowie 
koncesyi na roboty przedwstępne do wąsko- 
torowej kolei leśnej między wsią Łuhami 
a Demnią do domen łopianieckich. Koncesya 
jest udzieloną na pół roku. 


Ton prasy ruskiej w traktowaniu Spraw 


[krajowych — pisze Cząs — ani na jotę się 


nie zmienił, Zawsze ta sama skrajna tenden- 
cya w przedstawianiu stosunków krajowych 
w barwach jak najczarniejszych. Zgromadze- 
nie socyalistyczne w Krakowie z dnia 30 
maja r. b. przemowy dra Marka i posła Da- 
szyńskiego są niewyczerpaną kopalnią dla 
wszelkiej kategoryi artykułów, uwag i rozu- 
mowań dla organów skonsolidowanej Rusi. 
Zdaniem tychże, nietylko wszystko to, co 
tym panom podobało się twierdzi:, jest szcze- 
rem złotem; lecz aby któremuś np. z czytel- 
ników Hałyczanyna nie przyszła ochota zwąt- 
pić w prawdziwość tego, organ moskalofilski 
stara się wszelkiemu zwątpieniu z góry za- 
pobiedz, dając swemu artykułowi tytul: „Pra- 
wda o szlachecko-polskich Panamach*. Nato- 
miast, jakby dla zrównoważenia tych cieni, 
Hałyczanyn w czasach ostatnich jeszcze wię- 
cej miejsca poświęca dodatnim stronom życia 
rosyjskiego, niż to zwykł był dawniej czynić. 
O uem wszystkiem pełno we wszystkich ru- 
brykach dziennika. Prawie całą szpaltę kro- 
niki zajmuje np. życiorys i opis uroczystości 
ubileuszowej takiej zasłużonej osoby, jak 
wan Pietrow, feldfebel lejbgwardyi w War- 
szawie! Jest to niewątpliwie bardzo zajmują- 
ca i nauczająca lektura dla księży i pałama- 
rzy ruskich w Galicyi. 

Paderewski bawił w ubiegłym tygodniu 
ze swą nowopoślubioną małżonką w swych 
dubrach w Kąśnie Dolnej w Galicyi. W tym 
czasie odwiedził Ciężkowice i w tamtejszem 
kasynie urzędniczem był uroczyście podejmo- 
wany. Znakomity pianista wpisał w księdze 
kasynowej własnoręcznie. prośbę o jrzyjęcie 
go na członka kasyna. Zyczeniu temu stało 
się natychmiast zadość, a wydział kasyna u- 
chwalił przechować tę księgę na pamiątkę w 
archiwum kasynowem. Państwo Paderewscy 
wyjechali w niedzielę z Kąśny do Zakopane- 
go, skąd za kilka dni udadzą się na dłuższy 
pobyt do Szwajcaryi. 

Rozbójniczy napad. W Żytomierzu po- 
pełniono 6 bm. wieczorem zbrodnię, która 
całe miasto oburzyła. Ofiarą jej padł p. Ro- 
man Kundicz- Daszkiewicz, bawiący tam cza- 
sowo. Wyszedł on od państwa Brezów, od ro- 
dziców narzeczonej, zmierzając ku domowi, 
po godzinie 10 w poniedziałek, a nadedniem 
we wtorek znaleziony został z ciężkiemi ra- 
nami i nieprzytomny na t. zw. „Bulwarze* 
(rodzaj alei spacerowej). Policya odwiozła go 
do miejscowego szpitala, gdzie z papierów 
znalezionych przy nim, skonstatowano osobi- 
stość mało znanego w mieście młodzieńca. 
P. Kundicz jest Galicyaninem. 

Lekarze orzekli, że rany są groźne; 
przytomność nie wracała. Za kilka tygodni 
naznaczony był termin ślubu ofiary niezna- 
nych złoczyńców. 


Slub panny Krystyny Brandtówny, cór- 

ki znakomitego malarza p. Józefa Brandta i 
ani Heleny z Woyciechowskich — z panem 
tefanem Bohusz Siestrzeńcewiczem, znanym 
artystą-malarzem, odbędzie się dnia 20 b. m, 
w Warszawie. 

Rotmistrz Cottu, który 1 bm. wyjechał 
konno z Wiednia do Paryża, przybył do Pa- 
ryża we wtorek o godzinie 6 wieczorem w 
jak najlepszem usposobieniu. Drogę wynoszą- 
cą 1250 kilometrów przebył w 12 dni i 14 
godzin, przeciętnie więc robił po 100 kilome- 
trów dziennie. 

Tajemnicze samobójstwo i zabójstwo 
w Neapolu. Z Wiednia donoszą, że ten, który 
przed dwoma daiami, nazywając się fałszywie 
Wehrburgiem, zastrzelił w jednym z hotelów 
neapolitańskich najprzód swoją towarzyszkę 
a potem siebie, nazywał się podobno Kisie- 
lowski i służył niedawno w 10 pałku huzarów 
węgierskich. Dawniej kształcił się w kadeckiej 
szkole kaweleryi. Zdegradowano go potem za 
jakieś przestępstwo i przydzielono do oddziału 
ochotników w 6 pułku dragonów w Steina- 
mangerze. Potem zajęty był czas jakiś w kan- 
celaryi wojskowej i tam ukradł paszport woj- 
skowy br. Wehrburga, który mu po ucieczce 
z wojska służył za legitymaoyę przed pości- 
giem za dezercyę. Kobieta, którą zastrzelił, 
była jego kochanką. Nazywała się Magdalena 
Wodherrówna i pochodziła z Budapesztu. 

Przez radykalistów niemieckich prowa- 
dzona agitacya: Los von Rom, była w tych 
dniach w Gracu przedmiotem rozprawy kar- 
nej, która zasługuje, by się nad jej wyni- 
kiem bliżej zastanawiano. Oskerzonymi byli 
auskultant sądowy (!) Karol Fra1s8 i profesor 
Aureliusz Polzer. Według ścisłego wyniku 


Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Schayerów we Liwowie. 


rozprawy (a nie według aktu oskarzenia), 
obaj ci funkcyonaryusze państwowi dopuścili 
się następujących czynów: Przedewszystkiem 
zawiązali tajne stowarzyszenie dla szerzenia 
protestantyzmu w Austryi. Prowadzili ko- 
respondencyę z aresztowanym w Wiedniu 
pastorem pruskim, p. Everlingiem, w której 
jawnie przedstawiali ruch ten, jako polity- 
czny, i žalili się, Że irrydenta niemiecka w 
Austryi nie doznaje z Berlina poparcia. U 
Fraissa znaleziono brulion odezwy, w której 
znajduje się następujący ustęp: „Tylko jeśli 
po dzielną obronę własną pozyskamy so- 
ie szacunek naszych braci pruskich, liczyć 
możemy na to, że w wielkiej potrzebie obro- 
ni nas miecz niemiecki*. Podobnych, chociaż 
nie tak drastycznych ustępów, znajduje się 
też bez liku w znalezionych listach. To też nie 
dziwnego, że pierwotnie prowadzono śledztwo 
w kierunku zbrodni stanu. Ale wyrozumiały 
sąd gracki śledztwo to uchylił i zreduko- 
wał oskarzenie do występku z § 285 (zawią- 
zywanie tajnych stowarzyszeń). Trybunał o- 
rzekający okazał się bardziej jeszcze wyro- 
zumiałym i zasądził oskarzonych tylko na 
nieznaczną karę pieniężną, za przekroczenie 
ustawy prasowej przez rozszerzanie skonfi- 
skowanych pism. Tak zapatrują się w Gracu 
na ruch irredentystyczny niemiecki, prowa- 
dzony przez zaprzysiężonych urzędników au- 
strysokich ! 

O masie wojska nagromadzonej w nie- 
dzielę w Paryżu na wyścigach, donoszą: Pre- 
zydent republiki, urzędowy reprezentant wol- 
ności, odbywał całą drogę wśród gęstych szpa- 
lerów piechoty, na większych placach stał: 
oddziały kawaleryi i pułki artyleryi z działa- 
mi. Na każdym kroku widziało się policyanta, 
żandarma lub żołnierza. Policyanci stali wśród 
tłumu pod trybunami i stanowili trzecią część 
publiczności na łące wśród toru. Gwardziści 
stali podwójnym szpalerem od placu siodłania 
koni aż do trybuny prezydyalnej; stali na- 
wet na schodach do niej wiodących. W środ- 
ku, na łące poruszały się z miejsca na miejsce 
oddziały piechoty i kawaleryi, jakby podczas 
rewii. Krzyki komendy, szczękanie szabel 
i bagnetów, tętent galopujących szwadronów 
zagłuszały dzwonki sygnałowe wyścigów. Na 
środku pola obozowała artylerya z odprzężo- 
nemi działami. Razem na samym torze wy- 
ścigowym zmobilizowano 15.000 wojska, nie 
licząc szpalerów i oddziałów w mieście, wy- 
nossących co najmniej drugie tyle. 

Cudowne odzyskanie mowy, słuchu i 
władzy w członkach młodej 18 letniej dziew- 
czyny Stevens w Pyers pod Antwerpią a to 
po odbyciu pielgrzymki do Lourdes, sprawia 
w Antwerpii niepomierną senzacyę. Była ona 
okaleczałą od lat 10 przybyła do Lourdes 
prawie umierająca, Po ięciokrotnem zanu- 
rzeniu jej w sadzawce, stan zdrowia tak się 
był pogorszył, że przyjęła ostatnie sakramen- 
ta św. Prosiła jeszcze o jedno zanurzenie, 
poczem wpadła w kompletną bezprzytomność. 
Nagle zaczęła przychodzić do siebie, uczuła 
silne dzwonienie w uszach dosłyszała naresz- 
cie muzykę, przegrywającą w procesyi i pierw- 
sze słowa, które wyrażnie przemówiła, były: 
„Wees gegroet Mara*, co po famandzku: 
„Zdrowaś, Maryo* znaczy. To jest fakt, 
stwierdzony po kilkakrotnie świadkami i u- 
zdrowieniem dziewczyny. 

Zmarli. W Samborze nagle dr. Julian 
Ilewicz, adwokat ze Lwowa. 

We Lwowie Ludwika Junosza Drewnow- 
ska, wdowa po obywatelu z Królestwa, wy- 
gnańcu syberyjskim w 82 r. życia. 


Bank galicyjski dla handla i przemy- 
słu w Krakowie otworzył w naszem mieście 
z powodu objęcia lkwidacyi galicyjskiego 
Banku kredytowego filię przy ulicy Jągieloń- 
skiej 1. 3 pod firmą „Lwowska filia Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu“, która 
z dniem 10 czerwca br. rozpoczęła swe czyn- 
ności. W zakres działania tej firmy wchodzą 
wszelkie czynności bankierskie, a zatem wy- 
miana papierów, walut i kuponów, eskont 
weksli, przyjmowanie na rachunek czekowy 
pieniędzy do oprocentowania, udzielanie po- 
życzek na rachunek bieżący za odpowiedniem 
zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie fun- 
duszów na książeczki oszczędnościowe. 

Witamy nową instytucyę w przekona- 
niu, że dołoży wszelkich starań, aby sumien- 
nością, szybkością i starannością wykonania 
otrzymanych poleceń, zyskać we wszystkich 
sferach naszej publiczności jak największe 
zaufanie. 


Z I galicyjskiego korpusu weteranów 
wojskowych otrzymujemy pismo następujące 
z prośbą o umieszczenie: Z okazyi 50-letniej 
rocznicy panowania Jego ces. i król. Apostol- 
skiej Mości cesarza Franciszka Józefa I wyda- 
ne zostały przez osobny komitet naszego kor- 
pusu losy loteryi fantowej po 1 koronie, a 
czysty dochód z tej loteryi miał służyć na 
budowę przytuliska dla podupadłych i do 
pracy niezdolnych ADC korpusu. 

Losowanie to pierwotnie na dzień 1 ma- 
ja b. r. zapowiedziane, zostało odroczone do 
l grudnia b. r. Gdy atoli po odebraniu doty- 
czącego działu, nabrałem przekonania, że 
korpus w drodze legalnej nie zdoła loteryi 
tej przeprowadzić, a za znalezione braki w 
kasie obecny wydział odpowiedzialności przyj- 
mować nie może, przeto oddaliśmy tę sprawę 
właściwym o. k. sądom, celem zarządzenia 
dalszych odpowiednich kroków. 

ponieważ znaczna liczba tych losów zna- 
chodzić się będzie w ręku ludzi, którzy chę- 
tnie odstąpią swe prawa na rzecz podupadłe- 
go korpusu, przeto ośmielam się upraszać o 
łaskawe nadsyłanie tych losów na moje ręce. 
Bronisław Sgdzimir, 
prezes I. galicyjskiego korpusu c. k. wetera- 
nów wojskowych we Lwowie. 

Popis uczennic gry na cytrze urządza 
we Lwowie w swojej szkole p. Ida Gónia 
Danek w sobotę 17 bm. o godz. 5 popołudniu 
w sali Domn Narodnego. 

Repertoar teatralny. 

We czwartek 15 czerwca „Madame Sans- 
Gène“ komedya w 4 aktach Sardou. Trzeci 
gościnny występ B. Ładnowskiego. 

W piątek przedstawienia nie będzie. 


Kalendarz. 
We ozwartek 15 czerwca Wita i Mod.— 
ane. 


piątek d. 16 czerwca Franciszka — 
Mytrofana. 


GAZETA NARODOWA z dnia Czwartku15 Czerwca 1899. Nr. 164. 


Sztuki piękne. 


odpowiednim dla koncertów, przedstawił się 
wczoraj dość nielicznie zebranej w sali domu 
narodnego publiczności, barytonista p. Adam 
Ludwig, uczeń słynnej szkoły Souvestrów. 
Zaraz po pierwszym punkcie programu mogli 
słuchacze poznać, że koncertant posiada je- 
den z najważniejszych warunków, głos mile 
dźwięczny i dostatecznie rozległy. Jak na 
początek to bardzo wiele — i ta zaleta ujęła 
niewątpliwie słuchaczy i kazała zapomnieć o 
pewnych usterkach, jak np. nie dość czysta 
intonacya, która niewątpliwie z czasem, w 
miarę dalszego kształcenia się śpiewaka — 
w tem stadyum bowiem się jeszcze znaj- 
duje — ustąpią. Najlepiej stanowczo z całe- 
go programu wypadł punkt pierwszy — Ario- 
so z głośnego oratoryum Perosiego „La pas- 
sione di Christo“. W Wagnera Schusterlied 
z Meistersingerów wystąpiły już na jąw pe- 
wne usterki, jak np. niepewność brzmienią 
wyższych tonów, dźwięk nie dość czysty, 
zbyt otwarty. Natomiast w pieśniach Niewia- 
domskiego, które już same sobą jednają so- 
bie słuchaczy, miły dźwięk głosu ujął ich 
sobie i wywołał głośne, długie oklaski. 
Resztę programu wypełniła gra "na 
skrzypcach p. Pulikowskiego, który wykonał 
część II i III koncertu c-moll Mendelsohna 
i tańce cygańskie Sarasatego — te osobliwie 
wypadły bardzo dobrze. Wzięła też udział 
w koncercie młodziutka uczennica Pollaka p. 
Chołodecka, widocznie ctalentowana pianistka. 
Szkoda tylko, że wybrała rzecz tak nie- 
odpowiednią 1 niczem się nie zalecającą jak 
Rapsodya Chodorowskiego — wykonanie wy- 
padło jednak zupełnie dobrze, a jeszcze le- 
piej dodany nad program mazurek Chopina. 
Dr. Eug. B. 


Tygodnik sezonowy pod napisem Jarem- 
cze zaczął wychodzić, 

„Sonety i Gihazele*. Pod tym tytułem 
wyszedł w bardzo pięknem, zbytkownem wy- 
daniu tom kilkudziesięciu wierszy przedwcze- 
śnie zmarłego pisarza Juliana Łętowskiego 
(Władysława Książka). Jestto zapowiedź wy- 
dawnictwa wszystkich pism tego poety, które 
w jesieni b. r. wyjdą w Warszawie w 10 lub 
12 tomach. Poezye pomieszczone w „Sonetach 
i Ghazelach* odznaczają się szlachetnym na- 
strojem i bardzo wykwintną formą. 


Ostatnie wiadomości. 


Dziś w środę 14 bm. o godz. 1,56 popo- 
łudniu zebrał się centralny komitet przedwy- 
borczy celem porozumienia się w sprawie 
wyznaczonego na 7 lipca wyboru posła do 
Rady państwa z okręgu Sanok-Brzozów-Lisko 
w miejsce śp. Józefa Wiktora. 

Zebraniu przewodniczył zastępca prezesa 
Stanisław hr. Stadnieki, a w posiedzeniu udział 
wzięli członkowie komitetu: dr. Kozłowski 
Włodzimierz, dr. Ostaszewski-Barański Kazi- 
mierz, Rgyski Albin, dr. Skałkowski Tadeusz, 
hr. Szeptycki Jan i dr. Vogel Aleksander. 
Delegaci powiatów, a to p. radca Bo- 
Śniacki ż Sanoka, hr. Potocki Jąn z Ryma- 
nowa, dalej pp. Skrzyński Seweryn z powia- 
tu brzozowskiego, a hr. Ignacy Krasicki 
z Bachórza i dr. Jabłoński Jacek z Liska 
przedstawili komitetowi istniejący w tym 
okręgu wyborczym stan rzeczy — było to 
więc posiedzenie informacyjne. 

Postawienie kandydatury nastąpi dopie- 
ro na posiedzeniach komitetów lokalnych, po- 
czem rzecz rozpatrzy komitet centralny i kan. 
dydaturę ogłosi. 


Kompromis, 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 14 Czerwca. 
Osoby dobrze poinformowane zapewnia. 
ją, iż oprócz wspomnianych już postanowień 
zawiera kompromis rządu austryackiego z wę- 
gierskim, jeszcze następujace, bardzo ważne, 
a mianowicie to, że oba rządy starać się ma- 
ją, ażeby już do roku 1903 w parlamentach 
przyjęty został nowy traktat bandlowo-cłowy, 
obowiązujący na lat 10, to jest do roku 1918. 
Gdyby to się udało, natenczas, rozumie się, 
dzisiejszy traktat przestałby obowiązywać 
w roku 1908. 

Wiedeń d. 14 czerwca. 
Wedle dzienników, Szell w konferen- 
cyach z poszczególnymi przedstawicielami 
węgierskich stronnictw opozycyjnych nabrał 
przekonania, że węgierska opozycya nie bę- 
dzie robiła wielkich trudności uchwaleniu 
przedłożeń ugodowych. Zastępcy stronnictwa 
ludowego bedą głosowali za przedłożeniami, 
a stronnictwo niezawisłości również nie bę- 
dzie używało nadzwyczajnych środków prze- 
aiw uchwaleniu ugody. 
Fremder.blatt donosi z Budapesztu, że 
Szell mówił entuzyastycznie o sposobie w 
jaki cesarz kierował obradami cbu rządów. 
Cesarz okązał w tym wypadku raz jeszcze 
nadzwyczajną znajomość sprawy w najdro- 
bniejszych nawet szczegółach. Wielkiemu je- 
dynie politycznemu rozumowi i sprawiedliwej 
interwencyi monarchy przypisać trzeba fakt 
Że przeciwieństwa, które wydawały się nie- 
możliwemi do usunięcia, zostały przecież usu- 
nięte i wyrównane. 

Budapeszt 14 czerwca. 
Pester Lloyd donosi, w jakim porządku 
przedłożenia ugodowe przedstawione będą sej- 
mowi węgierskiemu. Najpierw rząd zawiado- 
mi izbę, że zamiast dawnego przedłożenia 
o traktacie celnym i handlowym jest teraz 
nowe i zażąda postawienia na porządku 
dziennym, względnie uchwalenia tego przed- 
łożenia, względnie sprawozdania komisyi fi- 
nansowej i ekonomicznej z niego. Potem 
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przyjdzie pod obrady sprawa podatków kon- 
sumcyjnych, niezmiernie ważną ze względu 


Z sali koncertowej. W sezonie tym, nie- |na zbliżającą się kampanię produktową, na 


koniec zaś dopiero przedłożenia w kwestyi 
bankowej. 

Posiedzenie stronnictwa liberalnego, na 
którem rząd przedstawił wspomniane przed- 
łożenia, rozpoczęło się dzisiaj o godzinie 10 
przed południem, a posiedzenie sejmu o go- 
dzinie 1 w południe. 


Jak się obala gabinet? 


Paryż d. 13 czerwca. 

Poniedziałkowe posiedzenie izby fran- 
cuskiej, które zakończyło się upadkiem gabi- 
netu Dupuy'a, nie miało zrazu wcale ostre- 
go przebiegu. Socyalistyczni posłowie kryty- 
kowali tylko zachowanie się policyi w nie- 
dzielę. Dopiero przed samem zamknięciem 
dyskusyi nad tą kwestyą Karol Bos na inną 
nieco nutę przemówił, oświadczając, iż już 
zajście w Auteuil dowiodło, że republikanie 
nie mogą mieć zaufania do obecnego rządu. 
Na tem dyskusyę zakończono i miano 
przystąpić do.głosowania. 

Były trzy wnioski : 

Vaillanta: „Izba wyraża uznanie miesz- 
kańcom Paryża za godne zachowanie się w 
dniu wczorajszym a potępia postępowanie po- 
licyi* 

pp. Thiery-Dulau: „Izba odrzuca naganę 
dla policyi, która pełniła tylko swój obowią- 
zek, zadość czyniąc otrzymanym instrukcyom 
i przechodzi nad całą sprawą do porządku 
dziennego* a wreszcie 

Saumada: „Izba pochwala oświadczenie 
rządu i przechodzi do porządku dzienego.* 
„Prezydent ministrów Dupuy oświad- 
czył: Rząd prosi izby o uchwalenie wniosku 
Saumada, wyrażającego rządowi zupełne zau- 
fanie. W obecnych okolicznościach taki tylko 
gabinet może pozostać u steru, który się cie- 
szy zaufaniem większości republikańskie j. 
Wniosek Vaillanta odrzucono 376 głosa- 
mi przeciw 109. Powstaje p. Dulau i żąda, 
aby przed wnioskiem Saumada głosowano 
nad wnioskiem jego i Thierrego. Prezydent 
Dupuy sprzeciwia się temu i źąda pierwszeń- 
stwa głosowania dla wniosku Saumada. Izba 
odrzuca pierwszeństwo dla wniosku Saumada 
258 głosami przeciw 246. Wynik ten głosowa- 
nia wywołuje w Izbie niepokój, niektórzy 
widząc podnoszącego się z fotelu ministeryal- 
nego p. Dupuy'a sądzą, że już zgłosi swoją 
dymisyę — p. Dupuy, powstawszy, oświadcza 
atoli, iż rząd nie godzi się na uchwalenie 
wniosku pp. Thierry i Dulawa (z grnpy Mó- 
line). W głosowaniu zosżaje teź ten wniosek 
369 głosami przeciw 156 odrzucony. 

Zaczynają być stawiane -nowe wnioski 
pod względem motywów przejścia do porząd- 
ku dziennego. Prezydent: Dupuy zabiera po 
raz piąty głos i domaga się, aby, gdy pierw- 
szeństwo dla wniosku Saumada odrzucono, 
teraz nad tym wnioskiem głosowano. 

Ruau żąda, aby przed oddaniem wnio- 
sku Saumada, głosowano nad pierwszeństwem 
dla jego wnioskn: „Izba postanawia takie 
tylko ministerstwo popierać, które ma silną 
wolę energicznie bronić republikańskiego i u- 
stroju państwa i porządku publicznego*. W 
głosowaniu uchwalono 366 głosami przeciw 
177, pierwszeństwo dla tego wniosku. Prezy- 
dent ministrów Dupuy jeszcze szósty raz z 
rzędu głos zabiera i oznajmia, iż rząd ob- 
staje przy swojem, i tylko wniosek Saumada 
akceptuje. Mimo 'tego izba przyjmuje 321 
głosami przeciw 173 wniosek Ruau'a. Dupuy 
powiada, „oddajemy gabinet innym szczę- 
śliwszym ale nie dzielniejszym* i wraz z in- 
nymi ministrami opuszcza salę. Powstaje ha- 
łas — prezydent izby Deschanel zamyka po- 
siedzenie, naznaczając następne na poniedzia- 
łek 19 b. m. 


Telegramy i telefonomaty 


Hieisingfore 14 czerwca. 

Dzienniki donoszą, że car z zamknięć 
rachunkowych senatu finlandzkiego prze- 
konał się, iż 34 pre. chłopów w Finlan- 
dyi należy do bezrolnych, polecił więc 
utworzyć spocyalny, „fuqdysz „i wypraco- 
wać odpowiednie przepisy celem po- 
wszechnego zakupna roli dla chłopów 
W senacie postawiono wniosek wybrania 
komisyi w tym celu. 

Rzym 14 czerwca. 

Na wczorajszem posiedzeniu izby de- 
putowanych prezydent izby wezwał opo- 
zycyę, aby zaniechała obstrukcyi. Nastę- 
pnie zabrał głos prezydent ministrów Pel- 
loux i położył nacisk na to, że izba po- 
słów dotychczas ani jednego artykułu 
projektowanych ustaw politycznych nie 
załatwiła. Jeśli opozycya nie zaniecha tak- 
tyki obstrukcyjnej, to na nią spadnie od- 
powiedzialność za następstwa. W końcu 
prezydent ministrów prosił aby na tem 
posiedzeniu wziąć pod obrady prowizo- 
ryum budżetowe. Po dłuższej dyskusyi w 


imiennem głosowaniu uchwałonu ten wnio- | 


sek 252 głosami przeciw 52. 

Rzym 14 czerwca. 

Ajencya Stefaniego zaprzecza stanowczo, 

jakoby aresztowany w Nieei jenerał Giletta 
był szpiegiem. Giłetta był obecnie na ur- 
lopie w Nicei i nie zajmował się nigdy 
szpiegostwem. 

ə 


Paryż 14 czerwca. 

Izba oskarzeń zarządziła zawieszenie 
postępowania karnego przeciw Picquarto- 
wi i adwokatowi Lebłois z powodu braku 
dostatecznych dowodów ich winy, Prze- 
ciw Piequartowi pozostało jeszcze w mocy 
oskarzenie przed sądem wojennym o wy- 
danie tajnych aktów Lebłoisowi. 


Paryż 14 czerwca. 

Poincaré wczoraj po południu zjawił 
Się w pałacu Elizejskim, powołany przez 
Loubeta. Wizyta jego trwała cała godzinę 
i ponowi się dzisiaj. Jak słychać, Poin- 
caré wczoraj wieczorem  konferował 
z przedstawicielami wybitnych grup par- 
lamentarnych. 

Paryż 14 czerwca. 

Ajencya Havasa donosi, że Loubet 
konferował wczoraj przedpołudniem z pre- 
zydentami senatu i izby deputowanych i 
wyraził życzenie szybkiego rozwiązania 
przesilenia. Mniemano, że Loubet powie- 
rzy Poincarómu utworzenie nowego gabi- 
netu i że Poincaré przyjmie tę misyę. 

Paryż 14 czerwca. 

Wczoraj rozegrał się przed sądem po- 
licyi poprawczej proces przeciw Christia- 
niemu z powodu zamachu w Auteuił. Na 
rozprawę przybyło bardzo wiełu cieka- 
wych. W samym gmachu nie zarządzono 
żadnych szczególnych Środków ostrożności. 
Na zapytanie przewodniczącego Christiani 
oświadczył, że wykonał zamach w nad- 
zwyczajnem  rozdrażnieniu, nie wiedząc 
prawie co czyni. Prosił, aby sąd tę oko- 
liczność uwzględnił. 

. Prokurator dowodził, że czyn Chri- 
stianiego był z góry obmyślony, bo prze- 
cież Christiani wpadł gwałtownie na Lou- 
beta i wywijał laską z takim zamachem, 
iż ją złamał. Temu tylko winien Loubet, 
że nie został zraniony. 

Następnie zeznawali świadkowie prze- 
ważnie dla Christianiego przychylnie — 
przyznawali mu łagodne usposobienie, 
twierdząc, że czyn jego był wynikiem 
chwilowego podniecenia. W tym samym 
duchu przemawiał adwokat oskarzonego 
prosząc o jak najłagodniejszy wyrok. Po 
godzinnej naradzie sąd skazał Ohristianie- 
go na 4 lata więzienia. 


Paryż 14 czerwca. 
„Ajencya Havasa* donosi, że prezy- 
dent Loubet przyjął dziś rano o godzinie 
pół do 10 na posłuchaniu Poincarógo i 
zlecił mu misyę utworzenia nowego ga- 
binetu. 


Haga 14 czerwca. 

Subkomitet komisyi rozważającej pro- 
jekt rozszerzenia konwencyi genewskiej na 
wojnę morską przyjął większą część przed- 
stawionego sobie projektu ziożonego ogó- 
łem z 10 artykułów. Projekt postanawia, 
że okręty lazaretowe i takie, które niosą 
pomoc rannym i rozbitkom okrętowym 
nie mogą być zajmywane. Uchwałono ró- 
wnież zastąpić chorągwie czerwonego krzy- 
ża jakąś inną oznaką, nie majacą religij- 
nego charakteru. 


Dział . ekonomiczny. 


— Krajowa wyższą szkoła rolnicza du- 
blańska. Zapisy do krajowej wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach rozpoczynają się dnia 
15 września; początek kursu 23 września. 

Kurs w Dublanach jest trzyletni, oparty 
z jednej strony o bardzo bogate zbiory i 
pracownie naukowe, ogród botaniczny, połe i 
stacye doświadczalne; z drugiej o folwark z 
wzorowem gospodarstwem i 6borą, gorzelnią 
1t. p. i 
Karadi przyjęcia: egzamin dojrzałości 
w wyższem gimnazyum lub wyższej szkole 
realnej. Ci, którzy świadectwa dojrzałości 
nie posiadają, muszą się poddać egzaminowi 
wstępnemu. Egzamin wstępny w bieżącym 
roku naznaczony jest na dzień 30 września. 

Potrzebne dokumenta przy wpisie są: 
metryka dowodząca, że kandydat ukończył 
18 rok życia, świadectwo szkolne, świadectwo 
moralności za czas wystąpienia ze szkoły i 
świadectwo zdrowia potwierdzone przez leka- 
rza zakładowego. 

Wszyscy uczniowie obowiązani są miesz- 
kać w domu zakładowym. 

Całoroc ne utrzymanie wraz z opłatą 
szkolną wynosi 463 zł. wa. . 

Liczne stypendya w kwocie od 100 do 
300 zł. rocznie ułatwiają uczniom pilnym a 
niezamożnym pobyt w szkole dublańskiej. 

Stypendya mogą być nadawane nowo 
wstępującym uczniom w II półroczu. 

Na żądanie udziela dyrekcya wszelkich 
bliższych informacyj. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 14 Czerwea 1899. 

Ąkeje za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 21050 do 212*50. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk, 
po 100 zł. w. a. 287:50 do 291*—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 384*— do 394—, Banku kredyt. galie. po 
200 zł. w. a. do Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205— do 212—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 40/, 
koronowe 96:50 do 97:20. 50%, z 10%, prem. 110-20 do 
110:90. 4/40/, los. w BO latach 100— do 100'70. Banku 
krajowego 4'/40/, los. w 51 latach 100.80 do 101:50. Banku 

wego áh los. w 57 latach 98— do 9870. Towarz. 
kredyt. gal. ziemsk. 40/, (I. emisya) 9750 do 98:20. 49 
los. w Al lat, 9750 do 9820, 4Y los. w 56 latach 95-90 
o 96:60. 


Obligi za 100 zł. Galie. funduszu propinneyjnego 
áh 98-— do 98*70. Bukow. funduszu propinacyjnego 5t/, 
10250 do ——, Kom. banku krajowego 5°h w. a. II. em. 
102— do —*—. Pożyczka krajowa 6, w. 8. 104— do 
Aj 10050 do 101-206. 4% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97:50 do 98:20 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 2375 do 28—, Losy 
miasta Stanisławowa 55:— do —'—. 

Monety: Dukat cesarski 5'64 do 5'74. Napoleondor 
9:52 do 9:62. Półimperyał 9'50 do 9:60. ubel rosyjski 
srebrny 1:22— do 127—. Rubel rosyjski „papierowy 1:21:40 
do 12840. 100 marek niemieckich 58:76 do 59:15. 


—— —— 
. 


— Wiedeń d. 14 czerwca. Spirytus 18:— 
do 18:20 Nafta galicyjska niezmieniona. Cu- 
kier surowy 14'45 do 14:50. 

— Berlin dnia 14 czerwca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169:90. Spiry- 
tus 40— marek. Austryackie kredyty 
Disc. Commandit —' —. 

Paryż dnia 14 czerwca. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 10230. Mąka 
3-20. 


Wiedeń dnia 14 czerwca. (Telegram Gaz. Nar“. 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 358:63, węgierskie zakład. kredy- 
388:—, Anglobanku 15250, Unionbanku 319-—, Banku 
dla krajów koronnych 249—, Bankvereinu 273:50, Boden- 
creditu 476:50, Gal. Banku hipot. 388—, koleji państwo- 
wych 357*—, kol. południowej 6825, tramwaju 483'—, 
kolei Kibethal 263—, kolei północnej —*—. kolej czer- 
niowiecka —'—, alpiny 23660, Rima Muranya 30625, 
[EE ego tow. żel. 1248'—, fabryki broni 205-—, turec- 
ie tytoniowe 14475, oblig. węg. indemniz. 95:20, renta 
majowa 10070 austr. renta koronowa 100:45, węg. renta 
koronowa 96'90, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95:96! 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98:—, 4!/,-procent. listy banku 
krajow. 10050, 4-procent. listy banku hipoteczn. 96-75, 
41j,-procent. listy banku hipoteczn. 10025, 5-procentowe 
listy zast. bank  hipoteczn. 110:30, 4-procent. gal. oblig. 
jine 97:70, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 96 50, 
procent. pożycz. m. Lwowa 94—, losy tureckie 64'70, 
marki 5892, ruble 127-37. 
Tendencya spokojniejsza. 


Z rynków towarowych. 


Kraków dnia 10 czerwca. 
Z początkiem bieżącego tygodnia usposobienie han- 
dlu zbożowego wzmocniło się cokolwiek ze względu na 
mniej pomyslne sprawozdania o stanie urodzajów w A- 
meryce. 
Na stosunki tutejsze wzmocnieeie oddziałało jednak 
o tyle tylko, że celne gatunki czerwonej pszenicy były 
więcej poszukiwano. Gorsze pszenice, tak samo jak żyto, 
jęczmień i owies, napotykały odbyt słaby po cenach do- 
tychczagowych. 
Płacono: pszenicę białą 8:60 do 9'— złr., czerwo- 
ną 670 do 920 złr., żółtą 865 do 9:50 złr., żyto 6'90 do 
750 złr., jęczmień browarny 0:— do V'— złr., na krupy 
550 do 5:75 złr., owies 6-— do 6:40 złr., rzepak —*— do 
—— złr., konicz czerwony —'— do -=*— złr., biały 
—— złr., kukurudza —'— do —'— złr. wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Lwów dnia 14 czerwca. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8'75, do 8'90, pege- 
nica gotowa nowa 8:60 do 8:80, żyto gotowe 6:40 do 6:60, 
żyto gotowe na terminy —'— do ——, owies obroczny go- * 
towy 5'26 de 6—, owies nowy lub na terminy —'— do 
—'—, jęczmień pastewny 5*— do 5:50, jęczmień browarn 


6:— do 7*—, groch do gotowania 6-— do9-—, wyka 4* 

do 4:40, nasienie lniane —'— do —'—, nasienie kono- 
ne ——, do ——, bób —'— do —*—, bobik 4.30 do 
460, hreczka 7— do 8'—, koniczyna czerwona galicyj- 
ska —— do ——, biała —— do —:—, tymotka —— 
do —:—, szwedzka —*— do —'—, kukurudza stara 5— 
do 5:30, nowa —'— do—'—, chmiel stary —*—, do ——* 
nowy za 56 kilo —— do —*—, rzepak 975 do 10:25, 


groch pastewny 5*— do 5'50. 
Spirytus pny Tarnopol gotowy 16:25 do 
nə terminy 13:50 do 14-25, warranty —'— 
Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią- 
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7: 


PiS. SPB d. 14 czerwca. 
a woły przeciętnej żywej wagi 400— 
500 kilo ky po 26 "31 zh ok 
Za krowy przeciętnej żywej wagi 350— 
500 kilo płacono po 23—27 zł. 

Za buhaje przeciętnej żywej wagi 400— 
600 kilo płacono po 24—30 zł. 
Ceny mięsa w rzeźni: tylne 48—56, prze- 
dnie 46 - 52 za kilo. 
Targ ożywiony. 
Związek zajmujący się komisową sprze- 
dażą bydła na wszystkich targach sprzedał 
w ciągu tygodnia we Wiedniu woły pierw- 
szej spółki rzeźników lwowskich, 1 Wilhelma 
Felda ze Lwowa. 
Targ wiedeński d. 12 czerwca. 
„ Spęd 3709 sztuk wołów opasowych, 
galicyjskich 849 sztuk. Płacono za woły ga- 
licyjskie prima 33—36, secunda 29—32 zł. 
krowy 23—32, buhaje 27--33 zł. 

Sped był mniejszy o 400 sztuk niż w 
poprzednim tygodniu, z powodu czego ceny 
nieco się podniosły. 


Targ pragski d. 12 czerwca. 

Spęd 815 sztuk, a między nimi 472 sztuk 

galicyjskich. Płacono za woły średnie 31—383, 

pl m 28—30, krowy 27—30, buhaje 28 do 
z 


1650, 
0 ——, 


Usposobienie dość dobre. 


Targ w Bernie morawskiem dnia 8 
czerwca. 


Spęd wołów 126 sztuk Płacono za prima 
34 zł. średnie 29—33 złr. 

Targ dobry. 

Wiedeń dnia 14 czerwca. 

. Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0. — do 0*- 
pszenicę na maj-czerw. 950 do 9-52, na jesień 9-05 do 9:06 
żyto na wiosuę 0*— do 0—, na maj-czerwiec 7:60 do 
165 na jesień 7-10 do 7:17, kukurudza na maj-czer- 
wiec 4:55 do 4'86, na lipiec-sierpień 4'87 do 4:88, na 
wrzesień-październik 5'04 do 5:06, owies na wiosnę 0— 
do 0-—, owies na maj czerwiec 5'93 do 5'95 na jesień 
5:91 do 5'92, rzepak na sierpień-wrzesień 1315 do 13:25, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 31-— do 32—, 
Tendeneya: niezmieniona. 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt dnia 14 czerwca. 

Notowano pszenicę na maj —'— do ——, na paź- 
dziernik 890 do %91, żyto na maj 0— do 0—, na 
październik 6:89 do 690, kukurudza na czerwiec —'— 
do ——, ua lipiec 460 do 461, na sierpień 468 do 4:70, 
kukurudza na maj 1900 r. 481 do 4'82, owies na maj 
—— do ——, na październik 5:57 do 5'59, rzepak na 
sierpień 12:95 do 13-05. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna lepsza. 

Tendencya silna. 

Pogoda piękna. 


Nadesłane. 


“a tę rubrykę tadakcya mie odpowiada), 


Fabera 


OM 


Najskuteczniejga arsenowo -żelazna woda 
przactw niedokrewności, cherekom kobleoym, nerwowym 
i skórnym cierpieniom ets. — Do nabycia we wszystkich 

składach wód mineralnych, aptekach i drognaryAch. 

Henryk Mattoni, Wien. 


ID wv ie 
szafy wystawowe 


są tanio do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Administracyi „Głasety 
Narodowej“ ul. Karola Ludwika 3. 
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zane) ZZO 


Nakładem Księgarni Katolickiej 


Dr. WŁAD. NIĘKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


wyszło świeżo drugie wydanie książki 
do nabożeństwa pod tytułem : 


Małe nabożeństwo mszalne 

ałeżone przez M. D. (str. 671 i VI w 32) 

Jestto bardzo praktyczna książka do pa- 

elerza, w rodzaju franonskich Pareision 

Romani, zawierająca obok najużywańszych 

modlitw Msze na wszystkie niedziele 
święta w roku. 


Pasaż Hausmana 
Lwowskie 


Foto- Plastikon 


(46 razy premiowane) 
W tym tygodniu do 
widzenia nowa serya 


Wspaniałe zamki cesarskie 
w Berlinie i Poczdamie. 
Wstęp 10 centów. 


W Chorośnicy 


Jedwabne tfulary 


najwyszukańsze kolory w olbrzymim wyborze, jakoteż czarne, białe i koloro- 

we jedwabie z gwarancyą trwałego noszenia. Bezpośrednia sprzedaż dla prye 

watnych, także na jedną suknię , po cenach fabrycznych oelone i opłacone do 
domu. Tysiące listów z uznaniem. Próbki odwrotnie. 


Stow. fabryka towarów jedwabnych 3430 


GE Grieder & C-ie, kr. nadw. dostawoa, Zürich (Schweiz). 


Schweizera jedwabie najlepsze! 


Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 


od 35 et. do złr. 9:50 za metr. 


Specyalność: Najnowsze jedwabne fulary Rayóć i Chinó na su- 
knie i bluzki, 52 em. szerokie, od 60 et. za metr. ) 

Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost dla prywatnych i wysyłamy wybra- 
ne materye jedwabne, oelone i opłacone do mieszkań, 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jedwabiów. 


Aem 


Drut kolozasty 
eynkowany, do ogrodzeń, kolce co 12 em. 
100 metrów złr. 3:50, kolce eo 6 om. złr. 
złr. 4—. Siatka kolerewa do okien do 
much, metr C] złr. 1*—. Maski do pszczół 
pe 5O ct, z kabłąkiem 55 ot. Łopaty do 

drenowania niemieckie i angielskie 


w Galicji nad Popradem 


ŻEGIESTÓW..:::::- 


1455a 


Ce . be k z U 
gie w płtwę ogiaakę, brzegi AR poleca (WA konie na oprzeda) ETT Da e A aao sonne letni ilo4454p Nasilno żelazłeć P kanlel 

gr. — Toż z brzegami pą- ‘E sliniejsza szczawa Żżelazlsta, i 
COW a Sa ANTONI HALS KI ; r pg 3 d £ do kości września. Kąpiele borowinowe, żlazito, bydropatycene 
l ; E handel żelazn lacz gniada Doppo Poney i i pepradowe. 
MaE a ar e f koń A ARKIT 4: unca P rawdziwe berneńskie materye 


ni 1a WODA ŻEGIESTOWSKA 


skórkę cielęcą (różne kolory) zasianą zło- 


eonemi liliami francuskie ni, brzegi zł000- złr. 2.95, 8.70, 4.80 z dobrej 


złr. 6.— i 6% z lepszej 


roku miary 14-tej. sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | prawdziwej 


ne, a pod niemi pasowe 17 koron i 50 b. á Ę > | złr. 775 z doskonałe sa 3 JM r 
Taka sama oprawa w Maroguin du Levant Mleko jis, A R EE. WE. OE tej j | wełny znajduje się we wszystkich: wielkich składach wód mineralnych. 
19 koron i 50 h. Na porto należy dołą- c le ty złr. 10.— z najlepszej OWCZÓJ Lekarz ordynujący: Dr. Edward Brūhl. 


świeże, o wysokim procencie tłu- 
szczu od zdrowych krów, 


DROBNE OGŁOSZENIA (śmietankę i mleko zbierane 


po 1 et. od wyrazu. dostawia do domów Zarząd dóbr Gie OJOG À 
ae E jwyższą prowizyą do bardzo 
Laszki murowane p. Lwów - Pod renomowanego i dobrze idącego handlu 


zamcze. Zamówienia przyjmuje [win na Morawie Łaskawe zgłoszenia pod 
pod powyższym adresem. M. B. do Administcazyi pisma, 3806 


RONCEGNO 


najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo 
zaleeane przez najpierwsze powagi lekarskie przy : 


czyć 40 groszy. 


Sztuka na czerne salonowe ubranie złr. 10'*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po eeuach fabrycznych znana 
z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 3423 


SIEGEL- IMHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 


Zmsczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie, B 


MARIE CAUVEL| 


Wiedeń I. Seilerstatte Nr. 7 


w pobliżu Ronachera 


LTĘCZNY ZASIĘDGA 


w handlu wina, przyzwoitego i rzetelnego 
charakteru, kaucyonowany, przyjęty bę- 


Otwarcie morskich kąpłeli 1 czerwca, słonych kąpieli z końcem mała. 


e [Morskie kąpiele slone blotne 


Wyjaśnienia i cenniki 
3 1898 : gości kąpielowych 10.447. Przejezdnych 3266. 


PZA pokojowe znakomite po złr 
34—, 35— i 45 —, Maszynki amery- 
kańskie do robienia lodów (z korbką z bo- 
ku) pojemności 1, 2, 3, 4 litry, po złr. 
5:50, 6:20, 7:50 i 9:50 — poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 


plae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry) 
a Z ECO 
Lwów, poleca wszelkie 


| Kagrali instrumenta magy- 


wysyła Dyrekeya kapielowa. 


dode hhee 6 
< 


Ruch pociagów kolejowych 


exme i samogrająee. Cenniki bezpłatnie. 


NEAJATEK ZIEMSK! przeszło 300 mor- 
NI gów, bardzo dobrze zagospodarowany, 
w dobrej glebie, z dobrymi budynakm:, 
nowymi maszynami, inwentarzem żywym 
i martwym — do sprzedania.  Pośrednie- 


anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. 3758 


Picie wody trwa przez Cały rok. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 


$ Zam gl. Weie È 
$ Au Corset d'or 
RPA 187G rok założenia 


FRANCUSKI SKŁAD GORSETOW 


1S$73 


obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego. 


Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


two wykluczone. Blizszych wyjaśnień żą- A 61 Czerniowi : 
dać pod adresem: „Premier“ poste rest. ' za wa U południowy Tyrol, SA. 5 osobowy z) z pa (Ickam, Jass) Stanisławowa | 
J r A $ ; chowiee tylko od 7 1 
Ghodbrów. n aKąpiele Ronceogno iivs || Digig corsoty | Gorsety zdrowia 77850. 3 Bramohowise tylko od 7 maja do 10 wre 
AUCZYCIELK£ wysoko wykształcona oddalone o 11/, godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, supełne oś gl =j7 : ( z 7-40 z Janowa 
N kal s y80. yE zoro leczenie simng w elektroterapia, masaż, gimnastyka. 535 m. nad poziom morza. Naofa Rofsyika : | h z 1:55 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ch rowa, Stryja 
Bęc PL a umieszczenia. Zgł0-|Qsłonięte od wiatru, wspaniałe położenie , ożywcze , zupełnie wolne cd pyłu , suche prawy , y 4 U U a T44 z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamoze 
EET Wiem wów, Skarbkowska 43,|powietrze, umiarkowana temperatura 18—22. Dom sxdrojowy pierwszorzędn” załatwiają się jak do 3636 ; " 8:05 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
drzwi 10, Wielmożna Angerowa. z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych pokoi, sala najlepiej. wyboru. Paryskie gorsety n 8'15 z Sokala i Rawy ruskiej 
A jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryezne oświetlenie. Muzyka ką - 9:00 z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
ROEE od 120 złr., wszelkie przybo- pielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozmaicone wycieczki. Sezon trwa od z 1115 z Jarosławia i Lubaczowa 
ry dla kolarzy, używane pneumatycz-|maj. do października. Prospekty i wiadomości przez Dyrekoyę kąpielową w Roucegno. n 11:55 œ Iekan, Czerniowiec i Stanisławowa, 
z rea p i złr, ża papos z | - 1:01 z Janowa 
netewloz, skład rowerów. Lwów, Akade- spieszn. 1-30 z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławi 
J ae F pospieszn „WI „ Berlina, Wrocławia. Sanoka 
mieka 12. Zamówienia z prowincyi od- EDMUND BRODKOWSKI osobowy 1:40 z Skolego, Stryja, Kałusza, Chytowa, a z Ławowź t 
| à e „Ok «Wy U t g: lko od 
wrotnie. 281 ; 1 lipca do t6 września i 28 
ZAKOPAŃE E pospieszn. 1:50 z Iexan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna 
ASZYNY DO SZYCIA SINGERA W ji å jt RA H Lwów, Batorego 22 3774 h 320 z O SA Naa Odeszy) Grzymałowa, Husiatyna na 
a worzece Podzamcze 


ręczne od 25 do 50 złr., nożne od 27 
do 65 złr. Największy skład w kraju. Ro- 
ezna sprzedaż 750 maszyn, 200 maszyn 
jest zawsze na składzie do wyboru. Proszę 
zeżądać cenników. Józef Iwanicki, Lwów, 
Akademicka 26. 128 


1000 mtr. nad poziom morza. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


Dr. CHRAMCA. 


Od 4 złr. dziennie pokój urządzony z pościelą, całem 
utrzymaniem , leczeniem i kąpielami. 
Łazienki urządzone wzorowo , kąpiele zwykłe, słone, b^- 


wszelkich przyborów 
do fotografii 


poleca P. T. miłośnikom 
fotografii na sezon świeżo 
nadeszły transport francu- 
skich, angielskiech i nie- 
miecki*h aparatów foto- 
if graficznych najnowszych 
systemów, ułatwiające ka- 
 żdemu wykonywanie pię- 
knych zdjęć fotogrzflcz- 
nych w nadzwyczaj Tatwy 


z Podwołoczysk itd, jak wyżej na dworzec główny 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
p an bn ed Podzamcze 

z PFodwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec głó 

z Sokala, Bełzea i Lubaczowa bwa, 


największy i najtańszy w kraju skład aparatów i 


LJ 
osobowy 


z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Kozwadowa, Sambora 
Uhyrowa "63 s 

z Ickan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiago, Halicss 

z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września wodzieanie 
a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta 

z Brzuchowiee od 7 maja do 30 czerwea i vd 16 sierpuia do 
1) września codziennie 

z Brzuchowiee od 1 lipa do 15 września codziaanie 


ONZUKUJĘ NAUCZYCIELKI albo 

na uczyciela do udzielania początków 
chłopezykowi. Adres: K. Berke w - 
wodrzy poczta Tuchów. 276 


YLKO za 2 złe. 50 et. przerabia naj- 
moeniej zbite materace (3 poduszki) 


rowinowe, elektryczne, wszelkie natryski i parnie, mięsienie 

i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryczne. i 
Poczta i telegraf w miejscu. Telefony. Na stacyi kolei 

Chabówka czekają powozy i wozy. 

Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty. 


Oryginalne angielskie płótno do suszenia chmiel 


100, 110 i 120 em. szer., znakomitej jakości oferują 


H. Lohr i Syn, Saaz, Czechy 


główny skład i zastępstwo dla lądu stałego. 
Zastępstwo dla Galicył: 


Falla i LLeller, Lwów. 
Wzory i cenniki gratis i franco. 


zupełnie na nowe. Drelichy na pokrycia 
od 50 ct. metr. Józef Sohustor, Lwów 
Kopernika 5. 


= A 
|. z ara udzielająca grunto- 

wnie przedmiotów szkolnych do klas 
niższych i wyższych, języka franeuskiego, 
z dobrą muzyką. poszukuje posady. Łaska- 
we zgłoszenia z grzeczności przyjmie Ad- 
miajsizaczą Gazety Narodowej* pod lite- 
rami M. H. 


jp>05Ba- Ubogi Łazarz ! Z łoża boleści 
zwracam się do eere miłujących Hoga 
i bliźniego, aby nieszezęślwemu ojcu ro- 
dziny raczyli łaskawie przyjść z vomocą, 
temu, który po lś-letniej pracy zawodo 
wej od 5 lat obłożnie chory, pozostaje 
bez żadnej możności zarobku w niesłycha- 
nie ciężkiem położeniu, za którą przy każ- 
dym paciorku gorącą do Boga zaniosę 
modlitwą. Łaskawe datki proszę posyłać 
do Administracy: niniejszego pisma. 

ý na konie, własnej roboty, z ow- 
Koce czej wełny, duże, ładne, w pasy 
ezarne z pąsowem lub z żółtem , po ałr. 
6-50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


AAAAAAAŻAAAAAAA AAAA 


(ldgralid dla amatir. 


Uznane, znakomite przyrzą- 
dy fotograficzne salo- 
nowe i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


1375 


Kozłów poczta Milatyn Nowy 
ma na sprzedaż używany ale w zu- 
pełnie dobrym stanie 3812 


kocioł parowy z gorzelni. 


Wzorowo urządzony 


PENSYONAT 


(zakład nankowo-wychowawczy) 
dla uczniów szkół średnich, uczę- 
szczających do szkół publicznych 
i prywatystów, zostanie otwarty 

w sierpniu br. we Lwowie. 
Fetpagenis przyjmuje i wyjaśnień 
udziela M. Rybotycki w Iwoniczu. 


KRYNICA 


Udającym się do Krynicy P.T. 
turystom i gościom kąpielowym, 
poleca się znaną z wygód I dobrej 
kuchni Wilię Trzech Róż, obok par- 


poleca 


A. MOLL 


c. i k. nadworny dostawca 
w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 


9922929922, 


9232299+2+9+2+2+92+2+94+2994+929+62909+2,2292920999 9 


ku, łazienek i źródła położoną. |ę nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 
Ceny umiarkowane, powozy na + 
z 08 zarząd. (9992990000000900009220000000000000 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , ni 


licząc żadnej prowizyi. 2 


Do odświeżania i konserwowania 
letnich bucików 


Na sezon letni! 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


E PP 


sposób." 
Cenniki gratis i franco. 


handłs do przejrzenia. 


JAN IBNATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika 3, mica Halicka 1, 
w Krakowie Sukiennice l. 20, w Czernioweach Rynek l. 2, 
w Przemyślu ul. Franciszkańska l. 24 


poleom 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE. 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość s : . 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładuie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry- 
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . s . . A 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 


—'25 


ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —-25 


Mydłó kamforowo-siarkow6 — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 
Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . 2 
Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek . z o h —%0 
Mydło kreolinowe zawiera 5% czystej kreoliny, znako- 
micie oczyszeza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, świerz- 
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek 
Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 
Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 400/, 
smoły a 109/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . p 
Mydło smołowo - glicerynowe składa się z 385°% glicery- 
ny i 10°% smoły (dziegeiu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
touleteweia. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym Środkiem do usu- 
nięcia wszystkich piozeoci naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 


—:20 


—'85 


Mydło smołowe zawiera 40%, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek  . . 5 . 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach, naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . 

Mydło tymolowe zawiera 30/, tymulu — znakomicie oczy- 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . 


MAGAZYN MÓD 
SEIDLER I KARPIŃSKIEJ 


Lwów, plae KMapitulny l. 7 
polecają w wielkim wyborze 
umiarkowanych. Orygin 


w. Te WW TW TW, 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
tury i waselinę — polecają 


Liczne nznanla są w meim 


—30 $ 


—'35 


ooeooo,000) 
Pi 
, 
0 
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z Krakowa (Wiedni», Berlina , Wroctawia) Taruowa, Lubacso- 
wa, Sanoka, Pesztu 

z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wr edn a 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wruciawis) Jasła 
Sanoka, Pesztu d 

n łękun (Bukaresztu, Jass, aR. 

4 Pedwołoczysk (Kijowa, Odessy) 
rzec Podzamcze 


n 
pospieszn. 


caubowy 
Lubaczowa, 


Suczawy, Kozowy, Podwys 
rodów, Kopyczynieu ua dwo- 


; z Podwołocz itd. jak wyżej na dworzec głó 
i n % drawocznege (Pesztu) PR esaa 
6 M Z Skoiego, Siryja, Kału:za, Borysławia 
È | pospiesz z Czerniowiec, Konstantynopola, Constaney, Bukaresztu 
È 4 z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa. Chabówki, Jarosławia 
,| osobowy z Podwołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 
i - z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
M 5 Z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 
è 
: Pociąg odchodzi ze Lwowa: 
i os bowy 6:20 do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
Ą E 6:15 do ara s (Kiowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
{ x 6:30 do lekan (Gał.eu, Jass, Bukaresztu) Podwysok ego, Koswy, 
À Kórózmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolnnga, Suwzawy 
- = 6:30 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
A JS Wnwia, Balisg Aut 
ospieszn. 8'30 do Krakowa iednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa 
a” Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orło sa przez E 
osobowy 845 do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża przes Tarnów 

3 9-10 do Skolego, Kałnsza, Borysławia, Ohyrowa, do Ławosznego od 
1 lipca do 15 wiześnia 

= 9-25 do Janowa : 

ej 9-35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee Husiatyna Kosowy, 
Grzymałowa z dworca głównego 

s 940 do Ickan, Sopowa, Berhometu, Radowiez, Suczawy 

= 953 do Podwołoc ysk, Brodów, Kopyczyniee, Iasiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworęa Podzamcze 

M 10:10 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

= 13:50 do Janowa od 1 lipga do 15 wrześ. tylko w niedziele i- święta 

pospiószn. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca głównego 

3 2:08 do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamoże 

osobowy 215 do Brzuchowiec od 7 maja do 10 wrzesnia w niedz ele i święta 
pospieszn. 2'45 do lekan, Egdwysokiego, Kozowy, Kałusza. Husiatyna, Körĝs- 
móze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

- 255 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Taruów 

osobowy do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 


do Janowa od 1 maja do 30 września 

do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 
do Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia 


do Ickan, Radowiec, Kimpolunga, S 1czawy 
do uło a (Passtu) 0 i rocławia Berlina, Warszawy) Mäzä 
aborcz (Pesztu) Orłowa przez Ta j BLWCa 

TEES p rnów oj 16 ezerwca do 

do Janowa od 1 czarwca do 15 września tylko w dni i 

dv Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrawa, isa vy me 

do Sokala i Rawy ruskiej 

do Tarnopola z dworca głównego 

do Tarnopola z dworea łodzatncze 

do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 

do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 3U wrzościa codziennie 

do Janowa od 1 czerwca do lö września w niedziele i święta 

do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, Nzśparowiec-Hu 
Nowosieliwy, Berhomem, Seretu, Radowigc, sacz wy i 

do Krakowa (Wiednis, Warszawy) Uhyrowa, Sambora, Sanoka 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Uhabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnow, Rozwadowa 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniue, Husiatyna, ttrzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 

do Iekan U a aria pi 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambor 
Mezó Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Tacie Krośii 

do Brzuchowie od 7 maja do 10 września 


34331 m z 


z 


n 


» 
pospieszn. 


n 
osobowy 


UWAGA. Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie: 12 godsina w czasie środkowo-ewropejskim == 12 gois. 36 min 
czasu lwowskiego. 

Nm e 4 od 6-00 wc 5:69 rano odznaczone 33 osurnem, ramka- 
mi. — Biuro informacyjne c. k. koleś państwowych pray ulicy Krasiakich l. 5 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzeda o wszelkiego rodzaju bilety jasdy 
ś roskłady jasdy w formacie kieszonkowym, 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmi 
reklamowane w (łasecie Narodowe, lub w ogóle korzystając 4 ri u osloni 
wego, raczyli powoływać się na Gasetg Nar , jako na źródłu, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej. 


——— 


J. Friedrich & A. Beacoch 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


